
Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vllnius.

Słowo o Czytelnikach
Niedawno Helena I Józef Urbanowiczowie z Brataniszek W/Nlemtnczyna 

50 rocznicę swego małżeństwa. Od lat są Czytelnikami naszego 
ifiVnnlk«- Za przykładem Pani Heleny i  Pana Józefa podążyły dzieci, następnie 
ich rodziny (NAZDJĘCIU— CAŁA FAM ILIA RAZEM Z  JUBILATAMI PRZED 
RODZINNYM DOMEM). Nasze redakcyjne 100 lat! Państwu Urbanowiczom—  
Prenumeratorom i Czytelnikom naszego dziennika.

Huto: "KURIER W ILEŃSKT —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ RODZINIE!" —  
sdąiaktaalne.

Tylko do 10 grudnia br. trwa prenumerata naszego dziennika na 1995 rok.

Warunki prenumeraty 
Na 1 mie». na 3 mim. na 8 mle*. 

bez dostarczania 4,00 Lt 12,00 Lt 24,00 Lt
« dostarczaniem 8,40 U  25^20 Lt 50,40 Lt
Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie, w redakcji "Kuriera 

"'TefnMtgo", LałsrŁs pr. 60, piętro XI, pokĄ| 1115, wdntech pracy od godz. 9 do 
H  42-79-01, u kolporterów społecznychw szkołach wileńskich orazu p. Alięjl 
imatzrwskkj w Polskiej Księgarni S.K. (uL Ostrobramska 9, teL 62*55416), 
ponledrlalkn do soboty włącznie, godz. 10-11

zatroszczą się o  swoich rodzłcdw-eme- 
rytów, którzy już nie są-w stanie 
zaprenumerować gazety. Istnieją też na 
pewno inne rozwiązania problemu. M. 
in. naszych Czytelników w Wilnie 
zachęcamy do zaprenumerowania 
dziennika bez dostarczania z  tym, ie

Doskonale rozumiemy, że wiele 
fón z powodów finansowych nie jest 
kt*oie zaabonować "K.W.". Być może 
‘kity zamożniejsze lub osoby bogat- 
e załatwią prenumeratę dla biedniej- 

oy  tez dobrze usytuowane dzieci

będą musieli odbierać ją sami z reda­
kcji. Być może, również pobliskie 
szkoły polskie, do których dostarczamy 
nasz dziennik, wyrażą zgodę przyjąć 
Państwa do grona swoich prenumera­
torów.

Jeżeli ktokolwiek ma inne propo­
zycje i pomysły, prosimy o  skontakto­
wanie się z redakcją: czekamy na listy 
ze wskazaniem "Prenumerata —  95" 
lub telefony do działów, których tema­
tyka jest Wam najbliższa, lub z którymi 
utrzymujecie kontakt

Przy okazji przypominamy numer 
kon ta . prenum eraty "K uriera  
W ileń sk iego", na który proaimy 
wpłacać pieniądze dla zaabonowania 
naszego dziennika dla ludzi biednych 
—  Lietuvos taupomasis bankas, sąsk. 
150003, kodas 260101601, Laikratfio 
"Kurier Wileński" prenumeratos fon- 
das.

A. Sleżevićius: 
"Ignalińska 
Elektrownia 
Atomowa jest 
dostatecznie 
dobrze
zabezpieczona"
Odpowiadając na pytanie gazety 

"Respublika", czy bezpieczeństwu 
Ignalińsldęj Elektrowni Atomowej nic 
nie grozi, premier Republiki Litewskiej 
Adolfas Sleżevićius oświadczył:

"Ignalińska Elektrownia Atomowa 
jako jeden z życiowo ważnych obiektów 
gospodarki Litwy, od pierwszych dni jej 
uruchomienia jest bacznie strzeżona. 
Jednak terrorystyczny akt na odcinku 
kolejowym Wilno-Kowno, który miał 
miejsce w ostatnich dniach oraz szerze­
n ie się pogłosek o zagrożeniu 
Ignalińskiej E A  zmuszają rząd do 
zwrócenia szczególnej uwagi na 
ochronę siłowni, podjęcia odpowied­
nich środków prewencyjnych.

Wraz z  obiektami energetycznymi 
na Litwie wzmożono kontrolę nad in­
nymi skomplikowanymi urządzeniami 
inżynieryjnym i, których bezpie­
czeństwo jelst bardzo ważne w żydu na­
szej społeczności i państwa. Żywimy 
nadzieję, że czujność obywateli wes­
prze działania instytucji państwowych.

Jeszcze raz oświadczamy, że strate­
gicznym obiektom Litwy nie grozi 
żadne realne niebezpieczeństwo, a 
społeczność może być spokojna.

Rząd omawia długoterminowe 
programy, z wykorzystaniem nabywa­
nych za granicą najdoskonalszych no­
woczesnych technologii do strzeżenia 
najważniejszych obiektów strategicz­
nych Utwy".

Rzecznik prasowy 
rządu —  ELTA

76 rocznica Niepodległości Polski 
Płomyki pamięci na Rossie

A. Brazauskas wysłał depeszę 
gratulacyjną do L . Wałęsy

WILNO, 11 listopada (E LTA ). W  piątek prezydent Republiki Lite- 
Algirdas Brazauskas wysłał depeszę gratulacyjną prezydentowi Rze- 

^Pospofiiig Polskiej Lechowi Wałęsie. W  niej prezydent w tanieniu własnym 
1 mieszkańców Litwy składa serdeczne życzenia L. Wałęsie i mieszkańcom 
°kki z okazji Dnia Niepodległości.

Po Kownie —  Suwałki
Przedświąteczne 

Targi Przygranicza
18-20 listopada 1994 r.

Suwałki, ul. N oniew icza  83

IMPREZA O CHARAKTERZE 
'  TARGOWO-KIERMASZOWYM 

**roki wybór towarów konsumpcyinych
(W * -™ * , i kosmetyki, artykuły gospodarstwa dom ow ego, m eble, 

l obuwie, wyroby cukiernicze, artykuły dla dzjeci).

_  Możliwość spotkań biznesowych. 
r9«nlzator: Polsko-Litewska Izba Gospodarcza.

(Zam. 1071)

Wczoraj, w rocznicę Niepodległości 
Polski o godz. 15.00 przy mauzoleum Mat­
ki i Serca Syna na Rossie odbyło się uro­
czyste składanie wieńców i kwiatów. Przy 
mauzoleum wartę pełniła młodzież har­
cerska. Polskie organizacje, byli żołnierza 
AK grupłd młodzieży szkołnaj oraz po 
prostu Polacy zebrali się, by uczcić 
pamięć poległych w walce o- 
niepodległość Wykonano pieśni: "Serde­
czna Matko*. "Boża coś Połakę", "Bota”, 
Hymn Rzeczypospolitej Polskiej. Ksiądz 
O. Stańczyk odmówił wraz z zebranymi 
modlitwę.

Wśród składających kwiaty i wieńce, 
przy mauzoleum byli:, przedstawiciałe 
ZPL, Akcji Wyborczej PL. Macierzy Szkol­
nej. frakcji Związku Polaków na Utwie w 
Sejmie, młodzież i żołnierze AK

O godz. 15.30 na Rosaę przybył Am

baaador RP na Litwie Jan Widać ki wraz z 
towarzyszącymi mu osobami. Zostały 
złożone wieńce I kwiaty.

Warte jest uwagi, że w tej 
uroczystości brało udział dużo młodzieży 
(w tym i harcerki z Warszawy) szkolnej. 

Zapalono świece na grobach
żołnierzy pochowanych obok mauzoleum
Matki i Serca Syna. W tym dniu myś# 
każdego Polaka sięgają pamięcią wstecz
do owych znamiennych w dziejach Połsłd
wydarzeń 1918 r. Płomyki na Rossie 
świadczą o tym, że pamiętamy...

Po uroczystości na Rossie o godz. 
16.00 w kościste św. Ducha w Wilnie 
zoatała odprawiona uroozysta Maza 
święta w Intencji Raczy pospolitej.

Irena LITWIN 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Dziś
w numerze:

2 str. ----------
Opinie na temat proje­
ktu budżetu na 1995 
rok.

3 str. ----------
"Do Ostrej Bramy na 
opieki ludzie ciągnęli 
z L itw y, B iałorusi, 
Ukrainy i Polski*.

4 str. ----------
Spekulacje ha temat 
za to n ię c ia  prom u 
"Estonia*.

5 str. ----------
Polska jest za przy­
jęciem WNP do Rady 
Europy.

6 str. ----------
Wspólnoty mieszka­
niow e —  c z y ż b y  
niewypał?

7 str. ----------
Ta k im i ro dzina m i 
Wileńszczyzna stoi.

8 str. ----------
Jak kwestowano na 
Powązkach na rzecz 
Rossy.

9 str. ----------
R eform a o c h ro n y  
zd ro w ia  na Litw ie 
wykańcza lekarzy, pa­
cjentów I... kolejnych 
ministrów.

10 str. ----------
D o w ięzie nia  za 
namiętne zaloty.

11 str. ----------
Tydzień dla telewidza.

12 str.  --------
Zapraszamy do rekla­
my. .

SENTENCJA DNIA
Patrz bystro w jutro, lecz nie 

prorokuj. Zostaw to znachorom.

Leopold Staff

SOBOTA, 12 LISTOPADA 1994 R. 
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Obchody Niepodległości Polski
Z  okazji 76 rocznicyodzyskania przez Polskę niepodległości wczoraj w Pałacu 

Wspólnoty Z Z  odbył się świąteczny koncert "Wilii", na którym był obecny prze­
wodniczący Sejmu R L  Ceslovas Jurśenas.

Przekazy pocztowe do Armenii
Litwa podpisała umowę z Armenią o  przekazach pocztowych. Od 10 listopada 

można wysyłać z  Litwy i otrzymywać w Armenii i odwrotnie przekazy pieniężne. 
Przewidujcsię podpisanie jeszcze w tym miesiącu takiegoż układu z  Polską, z  tym, 
że pieniądze można będzie przekazywać tylko z  Litwy do Polski, w jednym kierun­
ku. Złoży się analogiczne propozycje Niemcom i Izraelowi. Jak dotąd takie umowy 
podpisano z Rosją, Białorusią, Estonią, Łotwą.

Jedyna przeszkoda —  sytuacja 
na przejściach granicznych

Na Litwie bawił prezydent Międzynarodowego Związku Taryfowego prof. 
Kurt Spera. Powiedział on, że nie ma przeszkód na drodze przyłączeńiasię Litwy 
do.Międzynarodowej konwencji "KotiF. Przynależność do tej organizacji 
pomoże bezpośrednio organizować przewozy z Zachodu na Wschód i odwrot­
nie. Jedyną przeszkodą są fatalne warunki na przejściach granicznych, szczegól­
nie z Polską.

Będzie odpowiadał przed aqdent szwedzkim
Ob. Litwy K. Maiuika wręczył w kancelarii premiera Szwecji I. Carlssona list, 

w którym żądał wydania mu 8 min koron, w przeciwnym bowiem razie jego ludzie 
wysadzą w powietrze Ignalińską E A  na Litwie. W  elektrowni nie znaleziono 
żadnych ładunków wybuchowych, a K. Mażuikę będzie sądził sąd szwedzki.

Nie przewiduje się zmiany kursu lita
Ani rząd, ani Bank Litewski nie mają zamiaru dewaluować lita. Kurs ten jest 

uwarunkowany memorandum polityki gospodarczej, zatwierdzonym przez 
Międzynarodowy Fundusz Walutowy —  powiedział na konferencji prasowej pre­
mier A. Ślcfevićius.

'Lletkoopsajunga' podupada
Podał się do dymisji piąty z dziewięciu zastępców przewodniczącego Lite­

wskiego Związku Spółdzielczości Spożywców V. Graźys. Organizacja ta czuje się 
niepewnie. Mówi.się o  sprzedaży widu jej przedsiębiorstw, co wywołuje gorące 
protesty ze strony pracowników-tęj branży.

Spotkanie w klubie bezrobotnych
Odbyło się spotkanie członków klubu bezrobotnych, na które zaproszono 

dyrektora generalnego Giełdy Pracy J. Jagminasa i wy łuszczono mu swe pretensje. 
Bezrobotni twierdzą, że, jak dotąd, Giełda ogranicza się tylko do przyjmowania 
zgłoszeń na potrzebnych robotników, sama nic nie robi, aby wyegzekwować nowe 
miejsca pracy.

W LAL panuje optymizm
Odbyło się spotkanie kierownictwa Litewskich Linii Lotniczych L A L  z 14 

kontrahentami działającymi w różnych krajach świata. Analizowano rynek na 
Wschodzie.i Zachodzie, uzgadniano strategię działalności. Jak wiadomo, jedynie. 
L A L  (ze wszystkich rodzai transportu) nie zmniejszył w  br. przewozu ładunków i 
pasażerów, lecz odwrotnie —  zwiększył.

Zjazd kobiet Litwy
... odbędzie się prawdopodobnie w końcu grud nia. Możliwe, że zostanie na nim 

powołana nowa partia —  pań. Tak powiedziała główna organizatorka zjazdu, 
poetka i prezydent spółki "Gabija"X). Teiśerskyte.

Studenci nie prostą potyczek
Rząd zlecił w br. Bankowi Rolnemu, by udzielił pożyczek dla 3000 studentów. 

Jednak młodzież nie kwapi się ze składaniem podań. Odstręcza ją  skomplikowany 
mechanizm udzielania kredytów, konieczność przedstawienia świadectwa o istnie­
niu zastawu. Nic dziwnego, że w sierpniu złożyło podania tylko 110 studentów, a 
w listopadzie 176.

Przemysł cukrowniczy likwiduje zadłużenia
...za zakupione w ubiegłym roku buraki cukrowe. Fabryki w Poniewieżu i 

Kiejdanach już całkowicie się rozliczyły za buraki, czego nie da się powiedzieć o 
fabryce'w  Mariampolu i Pavenćiai. M inisterstwo Roln ictwa udzieliło 
przedsiębiorstwom 15 min Lt potyczki na warunkach ulgowych. D o 1 grudnia 
wypłaci się 30 proc. tegorocznego zadłużenia. Następne wypłaty —  w lutym i 
kwietniu.

Powstało Towarzystwo Radiologów Litwy
Na zjazd założycielski zjechali laboranci gabinetów rentgenologicznych z całej 

Litwy, a jest ich obecnie w kraju 302. Pracuje w nich 900 laborantów, 140 sióstr, 
20 inżynierów sprzętu rentgenologicznego. Stowarzyszenie powołane jest bronić 
ich interesów.

Nowa moneta Jublleuszows
Kancelaria prezydenta zamówiła w Litewskiej Mennicy jubileuszową monetę 

z okazji 5 rocznicy odzyskania przez Litwę niepodległości. Monety zaczęto wybijać 
na Litwie w X IV  wieku. Najstarsze znalezione monety ukazały się w czasach księcia 
Aleksandra (1492-1506). Mennica w Wilnie powstała w 1490 r., kowieńska w 1665 
r.*

Twórczość L  Trulkysa
10 listopada jeden z najsłynniejszych litewskich plastyków i scenografów 

obchodziłby 90-lede. Z  tej okazji w Teatrze Opery i Baletu dano przedstawienie 
"Don Carlosa" G. Verdiego, do którego L. Truikys stworzył 15 lat temu dekoracje. 
Jest on autorem kilkudziesięciu innych opraw scenicznych.

Pestki brzoskwiniowe 
zamiast migdałów

Pomysłowość ludzka nie ma granic. Przedsiębiorcy ze spółek A. Muna, "Laz- 
dynai", "Vilniaus kometa", "Satumo planeta" sprzedawali pestki brzoskwiniowe, 
podając je  za migdały. Zostali za to ukarani przez Służbę Konkurencji. Ta sama 
organizacja ustaliła, że "InfoBalt-94", organizując swą alternatywną wystawę w 
hotelu "Karolina" nie naruszyła ustawy o konkurencji.

Dzieje Litwy w fotografii
Wkrótce ukaże się książka V. Juodakisa o litewskiej fotografii "Historie 

fotograficzne", wydana w oficynie J. Navikasa. Jest to staranna praca, w której 
zgromadzono dahe od początków fotografii na Litwie po nasze czasy.

"Koleje Litewskie* Informują
Do informacji "Zmienia się rozkład jazdy pociągów" wydrukowanej w naszej 

gazecie wczoraj, wkradł się nie z  winy redakcji błąd. Należy czytać: "Pociągi 
Wilno-Szawle wyjeżdżają z Wilna do Szawd o godz. 11.10, z Szawd do Wilna —  
o  godz. 15.16. Przepraszamy.

Nowy minister zdrowia
Prezydent A . Brazauskas przyjął rezygnację ze stanowiska ministra zdrowia J. 

Bredikisa i mianował nowego ministra —  Antanasa Yinkusa.

W Sejmie republiki

Popołudniowe posiedzenie 
plenarne 10 listopada

Posłanka V. Briedkni wniosła projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O 
trybie i warunkach przywrócenia prawa własności obywateli 
do zachowanych nieruchomości". Wniosek zaaprobowano.

Posłanka E. Kunevi£lćn4' wniosła projekt uchwały Sej­
mu Republiki Litewskiej "O kompensowaniu oszczędności 
(w  pieniądzach) uczestnikom ruchu oporu, więźniom polity­
cznym, zesłańcom i zrównanym z nimi osobom". Wniosek 
odrzucono.

Posłanka E. Kunevi£ient przedstawiła do .dyskusji pro­
jekt tymczasowej ustawy Republiki Litewskiej "O ochronie 
wkładów mieszkańców”. Zrobiono przerwę w  dyskusji.

Poseł V. Landsbergis wniósł do dyskusju projekt ustawy 
Republiki Litewskiej "O uzupełnieniu ustawy Republiki L i­
tewskiej "O przywróceniu praw osób-represjonowanych za 
opór wobec reżimów okupacyjnych". Po dyskusji projekt 
ustawy zaaprobowano.

Posd V. Landsbergis złożył projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o 
Sądzie Konstytucyjnym". Zrobiono przerwę w składaniu 
wniosku.

Posd M. Treinys wniósł projekt ustawy Republiki Lite­
wskiej « 0  nowelizacji i uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej "O trybie i warunkach przywrócenia prawa własności 
obywateli do zachowanych nieruchomości)*. Zrobiono 
przerwę w składaniu wniosku.

Posd M. Treinys wniósł projekt rezolucji Sejmu Repub­
liki Litewskiej "O upamiętnieniu ludobójstwa mieszkańców 
ziemi królewieckiej". Zrobiono przerwę w składaniu wnio­
sku.

Przedstawidd roboczej grupy przygotowania projektu 
ustawy T. Stanikas wniósł do dyskusji projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej o  kontroli wyrobów tytoniowych. Zrobiono 
przerwę w  dyskusji.

W ydział analizy Informacji Sajmu R L —  ELTA
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wiem nie uda się zrobić tak, by wszystkie 
były zadowolone ze środków, przeznaczonych 
którymi kurują.

"Jestem stanowczo przeświadczony, fe 
określiliśmy dochody budżetu roku przypię-p**^
A  ŚleZevićius. —  Przewidziane w rotorutfaTW 
Sejm zwiększył o 530 min litów. Jest to wfat^P^Ł, 
brakuje do wykonania tegorocznego budżet*. 5! ^
będziemy bardziej stanowczo bronić naszego |||^ u

I

B  Litwa —  krajem tran7

Potrzebny jest statug 
uchodźcy politycznego

Przez terytoria państw bałtyckich 
osoby, które ze względu na udsk politramTl^  
oraz z  innych przyczyn opuszcząją niektóre k n u ^ L  
kle. Litwa Jest jednym z rmJważnieJszjch 
tranzytowy) drodze. Ten wniosek, który półtora ̂ ! *  
przedstawiła litewska słniba migracyjny J j J S r  
przedstawiciel komisarza generalnego ONZ 
na lcrą}e północne i bałtyckie Hans Thoolen.

Hans Thoolen, którego siedziba mieścicię^g- ■  
mie, przybył na 2 dni do Wilna. Celem wizyty, w a S f}1!  
na konferencji prasowej, było zapoznanie się z pofoy?^! 
litewskiego w  kwestiach uchodźców oraz przygotowali 
projektami ustaw. Wyraził on zadowolenie, że 
opracowano.

Mówca powiedział, że Litwa przyjmując usts» o I
sie uchodźców politycznych, ułatwiłaby pracę 
cyjnych krajów zachodnich, głównie Szwecji i M&nfjffil 
sady prawne, jego zdaniem, pomogłyby tównfrj a .:/*! 
imigracyjnym Litwy w regulowaniu problemów uchami

Hans Thoolen powiedział, że przez Litwę u  ' S I  
przeważnie jadą Kurdowie iraccy, uchodźcy z Afpn^w 1 
ostatnio również osoby prześladowane w Bośni Podbił 
on, że trudną sytuację tych nieszczęśliwych ludzi ayfc&l 
stują firmy litewskie, działające prawie legalnie.

Opinie polityków 
o projekcie budżetu na 1995 r.

J. Veselka: dochody można 
zwiększyć o 200 min Lt

Odbyta się konferencja prasowa posła J. VeselU, na 
której analizował on z panktu widzenia reformy gospodar­
czej zgłoszony przez rząd litewski projekt budżetu 
państwowego na 1995 r.

Zdaniem posła, skoro tak długo mówi się o  stabilizacji 
gospodarki Litwy, to w roku następnym powinien się 
rozpocząć jej wzrost, jednakże, jak wynika z  liczb przedsta­
wionych w  projekcie, jeszcze to nie nastąpi.

Zdaniem J. Veselki, dochody budżdu w roku 1995 
ogółem zaniżono o blisko 430 min Utów. Nawet gdyby się nie 
udało zebrać około trzedej części podatków, bez żadnych 
trudnośd dochody budżetu można zwiększyć jeszcze o  200 
min litów.

T e dodatkowe 200 min litów J. Veselka sugerował 
podzielić mniej więcej w równych częściach na budowę no­
wych mieszkań, ochronę zdrowia, oświatę, kulturę i  
kompensatę wkładów mieszkańców.

J. Veselka powiedział, że nie można przyjąć projektu 
budżetu w obecnej postad. Jeżeli nie zwiększy się dochodów, 
to nadal nie będzie z czego pomagać ludziom potrzebującym 
wsparcia, oświacie i kulturze, ochronie zdrowia.

A. Śleżevićius: w tym roku 
będziemy bardziej stanowczo 
bronić naszego stanowiska

Informiąjąc o aktualnym stanie budżetu narodowego 
Litwy na konferencji prasową) premier Litwy A. Śleievj2ius 
powiedział, że średnio co miesiąc do budżetu wpływało 
307,5 min litów, w październiku natomiast zebrano 372 
min. Podstawowym źródłem wpływów były opłaty za napoje 
alkoholowe, produkty naftowe, wyroby tytoniowe. Spodzie­
wane Jest, że tegoroczny budżet zostanie wykonany mnkj 
więcej w 90 proc., natomiast lnfla<Ja w skali roczntj wynie­
sie około 40 proc.

Na pytanie, jak A . Śleżevićius ocenia to, że niektórzy 
posłowie na Sejm krytykują założenia projektu budżetu 
państwowego na 1995 r., premier odpowiedział, że nawet 
najlepszy projekt budżetu będzie krytykowany, nigdy bo-

Prywatyzacji

Bilans majątku państwowego 
i czeków inwestycyjnych 

wyrównano kosztem 
oszacowania obiektów

Przewodniczący Centralnej Komiąjl PrywaljmJL l 
Baranauskas pow iedzia ł, że m ają tka wszjitkkkl 
wciągniętych do programów prywatyzacji predrijUm l  
wystarczy na pokrycie nie wykorzystanych oU w ion ^  I  
cyjnych.

Zdaniem K. Baranauskasa, na kontach nueshtol 
pozostało jeszcze około 2,4 mld czeków inwestyc^jajdl I  
lans oferowanego do prywatyzacji majątku paóftowep J  
czeków inwestycyjnych wyrównano głównie kosztem oo; I  
obiektów— drożej szacowano bardziej atrakcyjne obidę I  

P rzew odniczący C K P  nie wątpi, że więksntil 
przedsiębiorstw nie zostanie sprywatyzowana pa pwwp I  
etapie, d latego wykupując ich akcje można bęlil 
wykorzystywać czeki inwestycyjne również w roku pnyfiijs I 

K. Baranauskas zapewnił Jeszcze raz, 1e rfnWC I 
Nowym Roku mieszkańcy, którzy zechcą wyknplć I
nia 1 2-3-hektarowe działki przyzagrodowe będą W I  
wykorzystywać czeki inwestycyjne. Jego zdaniem, do ijd I 
celów użyje się blisko 300 min czeków.

K. Baranauskas poinformował, że rząd namawiaSqa* I 
podjęcia decyzji o  nie przekształcaniu nie wykorzyUMr I  
czeków inwestycyjnych w inne papiery w a rt ościowe, np-t* 
Mgagc:

Przewodniczący CKP nie odrzuca możliwości,*3̂  
może na pewien czas przedłużyć ważność czeków iu*otył 
nych. Zdaniem K. Barana uskasa, przygotowując 
gram prywatyzacji na grudzień, nie udało się dopda^i 
którymi samorządami. Z  tej przyczyny do tego prop** 
prywatyzacji nie trafiła większość lokali stołeajtyj*/*!^ 
i wydawnictw. "Sejm powinien rozwiązać samonW 
nie wykonują jego zaleceń" —  stwierdził przewodni 
komisji. , .nrn-

Po zakończeniu etapu prywatyzacji za czeta 
ne, CKP powinna być rozwiązana. Zdaniem K  
sa, prywatyzację za pieniądze powinna orgaWt 
państwowa agencja prywatyzacji lub inna instytuga* 

Przewodniczący CKP przepowiada 
prywatyzacji w ciągu najbliższych lat. Dowodu 
szaiaca sie popularność prywatyzacji za walutę wym*®^

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lłtswakl od 14 łslopada 1904 r. ustala następującą rslscjf Ma do waKit obcych

Nazwa waluty

AnglaUkla funty starWnąl 
100 onałsóskłch drahaa 
Auatralljakla dolscy 
AustrisoMs sayingl 
100
1000 btalonisklch rubli 
Balgljskls franki 
Czaakta korony 
Duhskłs korony 
ECU
EatolSalrfa korony 
100 hlnpaMdoh pasat 
100 Mrów włoskich 
100 jspohsklch jsn 
KsnadyjiMi dotaty 
Kkgtsłdssomy
Lfty nswahilf podsIawowąlwsMf 

wago oflejatnago kursu— 4.00 M w  za 1 USD, 
lihw skłinynagrotaala n  op»racja wy lany, 
san uatalonyeh prasa a is i  banki

4.4004
0.0000
a.0000
aS720
0.1007
0.S78S
0.1279
0.1445
0.4703
4.0034 
0.327S 
3.1473 
0.2S54
4.0035 
2.0482 
OlSTOI

100 kazschsklch tsng 
Łdawskla łaty 
1000 dotydi pola kich

Hocwaskls korony

Francqakia franki 
100 rubli rosyjskich
son
Slnoapurakls dolary 
Flhafcia marki 
Szwsdzkis korony 
Szwsjcsrslde franld 
10000 Ukraina kich

Uzbsckls suwy 
100 wfglsrsklch forint 
NlssOsckls suwM

7.0483 
7.3037 
0.1702 
0.0438 
0.5979 
23350 
0.7010 
0b1207 
5.9095 
27187 
Ol9004
assi7
3.1250

013800 
0.1739 
X8773 
2.8182

, poMan|ąii nia wi^ksis od ustslowato praaz Bank 
PogoatalawslMtyksnklskupują lapraadająwadhig I

Wczoraj 
w  Narodowy®1 
Banku Polskim

skiip '£ 2 '''

Frank
francuski 4 383 jH

Marka
nismiocka 15 063

is«*

Dolar
amorykańołd 23033 u *75

Funt
brylyi»kl 33939 >
Frank

azwajcarsld 16010 i



, r I E R W I L E Ń S K I " {  Z kraju }
12 listopada 1994 r. str. 3

| Sesja Zgromadzenia Bałtyckiego

początek obrad 
ii listopada na Placu Niepodległości przy siedzibie Sejmu odbyło się 

•sta zaciągnięcie flag narodowych Estonii, Łotwy i Litwy. Ten akt zapo- 
^Swal piątą sesję Zgromadzenia Bałtyckiego.

ceremonii zaciągnięcia flag wzięli udział przewodniczący Sejmu Ces- 
ju rśenas , wiceprzewodniczący Sejmu, przewodniczący prezydium 

I ^frnadzenia Bałtyckiego Egidijus Bićkauskas, wiceprzewodniczący prezy- 
I S ^ m a d z e n ia  Bałtyckiego —  przewodniczący Zgromadzenia Narodo­

w o  Estonii U la s  Nugis, poseł na Sejm Łotwy Maria Budovskis, członkowie

( TNastępnie obradowało prezydium Zgromadzenia Bałtyckiego. Oddzielne 
zorganizowały komitety Zgromadzenia. Udokładniono podczas 

j Sjporządek dzienny trzydniowej sesji, omówiono projekty dokumentów. 
Oficjalne otwarcie sesji Zgromadzenia Bałtyckiego odbyło się o godz. 12. 

łjjwierdzono porządek dzienny sesji.
Uczestników sesji powitał prezydent republiki Algirdas Brazauskas.

Fot K. Yanagas (ELTA)

Imprezę poprzedzi Msza iw . w Ostrej Bramie (sobota, 12 listopada) o 
godz. 12. Następnie spod Ostrej Bramy wyruszą autokary do Bernat.

Przewidziane są występy zespołów artystycznych oraz rozmowa o 
przyszłości geograficznego centrum.

H.J.

Spotkania

Dwa dni o Starówkach

Szansa dla fachowców 
znających język obcy

Giełda Pracy zaprasza na staż 
do N iem iec i Szwecji

Zgodnie z  porozumieniem rządów Litwy i Niemiec w  tym roku do 
Niemiec na s ta l wyjechało 72 budowlanych, 6 pracowników rolnictwa, 1 
nauczycielka, 5 pielęgniarek, 2 Inżynierów budowlanych, po 1 fryzjerze 1 
kucharzu. Czyli wyjechała co trzecia osoba, która zwróciła się do Giełdy 
Pracy.

W tym roku liczbę stażystów zwiększono ze  100 do 200 osób. Realną 
możliwość wyjazdu mają obywatele Litwy w wieku 18-40 lat —  wykwalifiko­
wani murarze, tynkarze, betoniarze, malarze, sftJtarze-cieśle, jak też pielęg­
niarki, siostry medyczne, kelnerzy, kucharze, masażyści, sadownicy. Staż 
trwa 18 miesięcy. Jak dowodzi praktyka, główną przeszkodą w  jego uzyska­
niu jest niewystarczającaznajomość języka niemieckiego i niskie kwalifikacje.

Nieco inne są warunki porozumienia między rządami Utwy i Szwecji. Co 
roku 300 obywateli Utwy w wieku 18-30 lat może w ciągu 3-12 miesięcy (w 
wyjątkowych przypadkach —  18 miesięcy) popracować w  Szwecji. Jest 
pożądane, aby pretendenci znali język angielski lub szwedzki.

W  Szwecji oczekiwani są specjaliści rolnictwa o szerokim profilu, mogący 
prowadzić samochód, kombajn, traktor, jak też pracownicy zdrowia, specja­
liści obróbki metali, fabryk tektury, przemysłu spożywczego i konserwowego, 
drwale, duż teraz w  Szwecji pracuje 14 stażystów z Utwy. Głównie są to 
specjaliści rolnictwa.

Litewska Giełda Pracy informuje, że  jeszcze w tym roku można skorzystać 
unikalnej możliwości stażowania w  Niemczech i Szwecji. Chętni powinni zwracać 
się do giełd pracy lub wydziału zagranicznego Republikańskiej Giełdy Pracy.

N a "Opieki11 do Ostrej Bramy

Litwa nie zdoła uniknąć uchodźców
We czwartek premier Adołfas ś leźe  vićiue przyjął bawiącego na Litwie 

przedstawiciela generalnego komisarzy ONZ da. uchodźców na kraje 
pfoocne I bałtyckie Hansa Thoołena, poinformował agencję ELTA rze- 
cznk prasowy rządu.

Właśnie w przededniu rząd Republiki Litewskiej zatwierdził i przekazał 
Sejmowi projekt ustawy aO  statusie uchodźcy w Republice Litewskiej*.

Na Litwie również już odczuwa się problem uchodźców z  państw niebez­
piecznych i nieustabilizowanych politycznie. Zdaniem doradcy państwowego 
<k. praw cdowieka i obywatela Viktorasa Petkusa, aktualny stan gospodarczy 
"ungo państwa nie pozwaUi na podejmowanie nieco szerszych zobowią­
żą w sprawie opieki nad uchodźcami, niemniej powinniśmy uczestniczyć w 

programach.
Premier zwrócił uwagę, że  również położenie geograficzne Utwy jest 

•powafcce dla uchodźców. Faktycznie nie sposób ich uniknąć, chociaż na 
czyni się wszystko, aby granice były lepiej kontrolowane.

Przedstawiciel ONZ powiedział, że  wiele krajów boryka się z  uchodźcami 
J^tanzytem migracji. Bardzo trudno znaleźć środek między możliwościami 
Nu a humanitarnymi ustawami. H. Thoolen sugerował, aby pójść za 
PtyMadem niektórych krajów Europy środkowej i tworzyć ośrodki przyjmo- 

uchodźców. W tym celu ONZ może też udzielić pomocy.

W\ Konferencja międzynarodowa

Tydzień M atk i Bożej M iłosierdzia
Dziś rozpoczyna słę Tydzień Matki Bożej Miłosierdzia, czyli tradycyj­

ne wileńskie "opieki". Mówiąc popularnie, jest to  tydzień opieki Matki 
Bożej. Ktokolwiek w  ciągu teg o  tygodnia będzie s ię szczerze modlił do 
Matld Bożej (w  kościele albo w  domu), Matka Boża będzie g o  otaczała 
opieką przez cały rok.

Tradycja tych nabożeństw sięga XIX wieku. Do Ostrej Bramy na 'opieki1 
ludzie przyjeżdżali z  Litwy, Białorusi, Ukrainy, a nawet Polski, bo Ta 'co  w 
Ostrej świeci Bramie* skupia przy sobie wszystkich biednych i cierpiących, 
ogarnia wszystkie narody, ludzi różnych poglądów i różnego koloru skóiy.

Już więc dziś kierujemy swe myśli i serca ku Matce Bożej, a kto będzie 
miał czas i siły, niech wieźmie udział w uroczystych nabożeństwach w Ostrej 
Bramie oraz kościele św. Teresy.

Dziś w kościele św. Teresy o  godz. 17 nabożeństwo i kazanie po polsku, 
o 19 po litewsku. Jutro wspólne uroczyste nabożeństwo z udziałem biskupów 
w kaplicy o godz. 12. W  ciągu całego bieżącego tygodnia o  godz. 9,13 i 17 
nabożeństwa i kazania w języku polskim, o 7 ,8,11 i 19 w  języku litewskim.

Jułłtta TRYK

Centrum Sztuki Współczesnej zaprasza

We po rsz pierwszy problemy Starówki Wileńskiej są omawiane na 
forum. Tym razem sprawę renowacji starówek Utwy w  bardzo 
kontekście dyskutuje się na konferencji, która się rozpoczęła 

na Uniwersytecie Wileńskim. Organizatorem tego  przedslęwztę- 
fundusz Fryderyka Naumanna na Litwie oraz konsorcjum "IzoRe-

Celem konferencji jest ocena stanu współczesnego starówek Utwy a 
•de wszystkim Wilna, możliwości renowacji. Największą uwagę poświęca 

" ’ Pr°blemofn ekonomicznym oraz praktyczno-organizacyjnym, które anali- 
Znani specjaliści w  tej dziedzinie. Referaty przygotowali dyrektor gene> 

^departamentu Ochrony Pomników Kultury Jonas Glemża, kierownik 
jjr0 urbanistyki Instytutu Budownictwa i Architektury Algimantas Młikinła, 

^•ukowcy.
Dzisiaj konferencja będzie kontynuowana. Z najciekawszymi referatami 

^ f&my się zapoznać naszych czytelników.
H.G.

Bernaty —  Geograficzne 
Br-’ , ___________  Centrum Europy

^  poświęcenie elementów 
^ k ow an ia  centrum
w ?  28 kHometrze szosy Wilno-Malaty znajduje słę m iejscowość Ber- 
cJJ **aśnłe tam, na Jednym z  kurhanów Jeet ponoć Geograficzne 

Europy. Obliczeń przed kilku laty dokonali naukowcy z  Francji. 
1 Inicjatywy Utewekiego Towarzystwa Geograficznego, Ruchu na 

^2i?«iwości Im. biskupa M. Valan5luea I Klubu Przyjaciół Ochrony Kraju 
poświęcenie miejsca, gdzie się znajduje Geograficzne Centrum 

™  *a *  elementów oznakowania tego miejsca.

Film  o Tadeuszu Kantorze
Wczoraj w  Centrum Sztuki Współczesnej otwarta została wielka prezentacja 

pt "Chleb i sól*. Inicjatorem tego niecodziennego pokazu jest Centrum Sztuki 
Współczesnej im. Sorosa. Zaanonsować chcemy także inną imprezę, która dziś, 
12 listopada, odbędzie się w wideosali Centrum. O godz. 15 rozpocznie się 
prezentacja filmów w  reżyserii Gabdelli Gardazzo I Duncan Ward.

Szczególnie polecamy film o zmarłym przed paru laty Tadeuszu Kanto­
rze, polskim malarzu, grafiku, scenografie i reżyserze. Ten wszechstronny 
artysta powszechnie określany jest jako legenda teatru światowego. Drugi 
film poświęcony jest Leonowi Terasewiczowi, niezwykle utalentowanemu 
plastykowi, działającemu na Białorusi. Natomiast trzeci —  gwiazdorowi pop- 
muzyki, kompozytorowi Brianowi Eno.

Filmy pokazywane są za darmo.

Wypadki 
i wpadki

Do Księgi Guinnessa

To ci burak!
Tegoroczna susza przys­

porzyła kłopotów licznym rol­
nikom. Natomiast Anna Miro- 
niuk nawet w tak trudnych 
warunkach potrafiła w swym 
gospodarstwie we wsi Dąbro­
wo (rej. wileński) wyhodować 
burak ćwikłowy ważący 2  kg 
808 g. Dobrze użyźnioną obor­
nikiem g leb ę  na początku 
upalnego lata Anna polewała.
Dzięki temu wyhodowany zie­
miopłód miał objętość 53 cm, 
wysokość 23,4 cm i średnicę 
13,8 om. Burak wyhodowany 
przez A. Mironiuk jako pierw­
szy trafia do Litewskiej Księgi Rekordów i zostanie w niej do czasu, aż ktoś 
powiadomi agencję *Factum* o  jeszcze większym okazie.

NA ZDJĘCIU: dyrektor agencji “Faetum* Vytautae Navałtis z  najwię­
kszym burakiem ćwikłowym.

Fot Włodzimierz Gułewlcz (ELTA)

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała 

Barbara Z N A JD Z IŁO W S K A

W edług informacji M SW  R L  
10 listopada br. w kraju odnoto­
wano 157 przestępstw, w  tym: Z 
zabójstwa, 4 obrażenia dała, 1 
gw ałt, 19 rabunków , 9 chuli­
gańskich wyczynów, 78 kradzieży 
mienia osobistego obywateli i 30 
—  mienia państwowego, 1 oszust­
wo, 7 wypadków ruchu drogowego,
6 pożarów. Znaleziono zwłoki Z 
osób, skradziono lub uprowadzo­
no 10 samochodów, znaleziono Z 

wcześniej uprowadzone. Poszuku­
j e  się 15 osób, które zaginęły w nie 

w yjaśnionych okolicznościach. 
Zatrzym ano Z1 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Kiedy zabrakło 
argumentów...

*  9 listopada około godz. 1S we 
wsi Rudnia (rejon solecznicki) we 

własnym domu podczas rodzinnej 
kłótni I. Juruś, ur. w  1955 r. dźgnął 

nożem żonę w  ramię. Poszkodo­

waną umieszczono w  szpitalu.

*  9 listopada około godz. 19 w 

pociągu  K o w n o-N .W ile jk a  L . 
Czajkowska, ur. w  1966 r. ciosem 

noża w  prawe ramię zraniła P. Ja- 
kowlewa, ur. w  1946 r., który po 

u dzie len iu  pom ocy lekarskiej 
powrócił d o  domu. Okoliczności 
wypadku bada się.

Rabunki
* 9  listopada około godz. 17do 

domu I. TurevkSusa w e wsi Rusa- 

kalnis w  rejonie trockim wdarł się 
nietrzeźwy K., ur. ,w 1965 r., który 

p ob ił gospodarza, je g o  żonę i 
grożąc nożem zrabował 120 litów.

* 10 listopada w  nocy (czas us­

tala się) do fermy lisów spółki rol­
nej we wsi GastautiSkes w  rejonie 

trockim wdarli się dwaj zamasko­
wani mężczyźni, którzy grożąc 

przedmiotem podobnym do pisto­
letu związali stróża V . Bra2inskasa, 

u d u s ili psa i z ra b o w a ł) 340 
błękitnych lisów północnych. Stra­
ty szacuje się na około 50 tys. litów.

Zatrzymano 
przemytników

9 listopada o  godz. 16 min. 30 
na drodze SołeczniJd-Taboryszld w 
rejonie solecznickim zatrzymano 
samochód KAM AZ-5320, którym 
T . Gribiiunas, ur. w  1969 r. i oby­
watel Białorusi L . Maskolenko, ur. 
w  1969 r., nielegalnie wwieźli na 
L itwę około 5 ton złomu metalu 
kolorowego.

O co poszło kierowcom?
10 listopada o  godz. 0 min. 30 

na 40 km szosy samochodowej 
K łajpeda-W ilno w  rejonie kłaj- 
pedzkim podczas konfliktu między 
dwoma kierowcami samochodów 
postrzelony w  obie nogi został A . 
Brenćius, ur. w  1968 r., którego 
umieszczono w  szpitalu. Brendus 
odmówił wyjaśnienia okoliczności 

wypadku.

Zamiast serenady —  
ładunek wybuchowy

10 listopada około godz. 19 na 
balkon mieszkania (2  p iętro) I. 
Wasiljewej przy uL Śyyturio 10-55 ;
w  Kłajpedzie wrzucono ładunek 
wybuchowy. Podejrzanego zatrzy-

P rzygotow ała 
Leonarda JURGELEWICZ
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Moskwa znów się przymierza do 
pierwszoplanowej roli

Obecność rosyjskiego ministra spraw zagranicznych Andrieja Kozyriewa 
przy podejmowaniu przez iracki parlament uchwały o uznania granicy z Ku­
wejtem Jako granicy międzynarodowej Jest znacząca. Ro^Ja nie ukrywa bowiem, 
te chce doprowadzić do zniesienia międzynarodowych sankcji nałożonych na 
Irak jako kara za napaść na Krw^jt w sierpniu 1990 roku.

Aktywności rosyjskiej dyplomacji 
w sprawie Iraku przyświecają dwa cele. 
Pierwszy, bardzo pragmatyczny, to 
chęć odzyskania od Bagdadu ogrom­
nego długu za dostawy broni w latach 
80, gdy toczyła wojnę z Iranem. 
Dopóki Irakowi nie będzie wolno eks­
portować ropy, dopóty jego wierzycie­
le nie mogą mieć nawet nadziei na 
zwrot choćby centa. W  podobnej sytu­
acji jak Rosja jest Francja, która 
również uzbrajała Irak podczas wojny 
iracko-iraóskiej. D latego Moskwa 
może liczyć na francuskie poparcie w 
zabiegach o "ułaskawienie" Iraku. 
Drugi cel ma wymiar strategiczny. Sta­

jąc się gwarantem irackiego uznania 
Kuwejtu R os ja  wraca na B lisk i 
Wschód jako arbiter i tym samym pot­
wierdza swe aspiracje do ponownego 
odegrania pierwszoplanowej roli na 
tym obszarze. Moskwa musiała z niej 
zrezygnować po militarnym, a przede 
wszystkim politycznym  sukcesie 

’ Stanów Zjednoczonych w wojnie ku- 
wejckięj, co na dodatek zbiegło się z 
rozpadem ZSRR. Wprawdzie oficjal­
nie Rosja (jako legalny spadkobierca 
po ZSR R ) nadal występuje jako jeden 
z  dwóch —  obok Stanów Zjednoczo­
nych —  patronów tzw. bliskowschod­
niego procesu pokojowego, ale nikt nie

Arafat rozpoczyna współpracę 
z Hamasem

Podejmując współpracę z wojującymi 
islamistami z Hamasu, szef Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny (O W P ) i pales­
tyńskich władz samorządowych Jaser Ara­
fat przyznał Hamasowi dwa miejsca w pod­
legających OW P sądach religijnych w 
Strefie Gazy i na Zachodnim Brzegu, poin­
formowali przedstawiciele OWP.

Palestyńskie Sądy religijne rozstrzyga­
ją m. in. spory o  ziemię, przyznają rozwody.

Komitet złożony z przedstawicieli Fa- 
tahu (macierzystego ugrupowania Arafata 
w OW P) i Hamasu przygotowuje wielkie 
spotkanie przedstawicieli wszystkich ugru­

powań palestyńskich. Arafat i działacze 
Hamasu odbyli kilka spotkań, aby wypra­
cować wspólny program polityczny i stwo­
rzyć fundamenty pod współpracę, podali 
przedstawiciele OWP.

ma złudzeń: dotychczas przyszłość 
Bliskiego Wschodu rozstrzyga się w 
Waszyngtonie. Pierwszą liczącą się 
p róbę odzyskania utraconych 
wpływów w tym regionie podjęła Rosja 
na początku tego roku, gdy po masak­
rze w  Hebronie (żydowski osadnik 
zastrzelił 29 modlących się Pales­
tyńczyków ) doszło do zerwania 
rozmów między Izraelem a Organizac­
ją  Wyzwolenia Palestyny. D o akcji 
wkroczył wówczas minister Kozyriew, 
który naśladując Henry Kissingera 
prowadził "wahadłową dyplomację" 
między kwaterą główną OW P w Tuni­
sie a Izraelem, aby nakłonić obie stro­
ny do wznowienia dialogu. Zirytowało 
to Amerykanów do tego stopnia, że 
sekretarz stanu Christopher publi­
cznie podzielił się obawą, iż "nieskoor­
dynowane (z  U S A ) działania"^ Moskwy 
mogą zaszkodzić procesowi pokojowe­
mu na Bliskim Wschodzie. W  kwietniu 
Rosja zawarta z  Syrią, która w czasach 
ZSR R  była moskiewskim "przyczół­
kiem" na Bliskim Wschodzie, umowę 
przewidującą wznowienie dostaw ro­
syjskiej broni. Damaszek ma jej kupić 
za 500 min dolarów, chociaż jeszcze za 
dostawy z czasów radzieckich winien 
jest około 10 mld USD. Odłożenie 
spłaty tego długu na lepsze dla Syrii 
czasy jest przypuszczalnie ceną, jaką 
R o s ja  je s t go tow a  zap łac ić  za 
ułatwienie jej powrotu na scenę blis­
kowschodnią przez "bramę damas­
ceńską". Przy tym Syria nie ma nic 
przeciwko odzyskaniu przez Moskwę 
utraconych na Bliskim Wschodzie 
wpływów, bo dzięki temu wzmoc­
niłaby się jej pozycja wobec Izraela i 
łatwiej byłoby się je j opierać amery­
kańskim naciskom. Moskwa —  czy to 
w czasach carskich, czy radzieckich 
—  zawsze traktowała Bliski Wschód 
jako swe zaplecze. N ie  inaczej jest w 
przypadku Rosji Jelcyna. Nawet jeśli 
na innych obszarach musiała ograni­
czyć swe mocarstwowe ambicje, to w 
tym regionie z  nich nie zrezygnowała. 
Szuka w ię c  śc ieżek , k tóre  
umożliwiłyby je j powrót do tej roli —  
szlak iracki stwarza obecnie najwię­
ksze ku temu możliwości.

U S A — f t o s / a ^ f e ^ ^ 1'  

Żyrinowski o tajemnicach "służb specjalnych"
Przywódca rosyjskich nacjonalistów Władimir Żyrinow­

ski, który od niedzieli przebywa z wizytą w Stanach Zjedno­
czonych, oświadczył w czwartek na spotkaniu z prasą w Nowym 
Jorku, że katastrofa w czamobylskiej elektrowni atomowej i 
wojna w Afganistanie były świadomymi "prowokacjami" ra­
dzieckich "służb specjalnych" w  celu zniszczenia ZSRR. Służby 
te miały — jego zdaniem —  powiązania z USA.

Prowokacją "służb" specjalnych" jest także wojna 
między Armenią a Azerbejdżanem o Górny Karabach. 
Według Żyrinow8kiego, jest to konflikt "sztuczny".Po- 
nadto lider nacjonalistów rosyjskich uważa, że  rew oluo 
je  w Europie wschodniej, które doprowadziły do obale­
nia komunizmu, to również dzieło służb specjalnych z 
Moskwy.

ELTA, PA I PR E S S

Bośni*

Clinton zapowiada cofnięcie 
embarga na broń

Prezydent USA Bill-Clinton kazał w piątek amerykańskim siło 
zaprzestać morskiej blokady dostaw broni do muzułmanów bośniąęû N  
mował przedstawiciel rządu amerykańskiego

Decyzja jest zgodna ze stanowiskiem Kongresu, który cofnął, poo 1  
15 listopada, fundusze na nadzorowanie przez wojska amerykańskie^l 
związku z odmową podpisania planu pokojowego przez Serbów bo§ni!5S|

Szef dyplomacji brytyjskiej Douglas Hurd powiedział w piątek, te • 1
pokojony" decyzją amerykańską i kładł nacisk na groźbę powstania^ 
wśród sojuszników zachodnich.

Serbowie wezwali muzułmanów 
do poddania się

Szef sztabu generalnego serbskich sił zbrojnych w Bośni gen. Manoi 
vanović wezwał żołnierzy muzułmańskiego Piątego Korpusu w Bośni niL l̂ 
zachodniej do poddania się.

Generał dowodzi kontrofensywą serbską po ofensywie podjętej w tym 
przed ponad dwoma tygodniami przez Piąty Korpus, który jest czętóąjj^ 
Sarajewie.

W  wezwaniu odczytanym w telewizji Serbów bośniackich gen. Mjfo, 
potwierdził, że oddziały Piątego Korpusu znajdują się u progu całkowita v 
"nie mają już struktury wojskowej".

Dodał, że tym, którzy złożą broń, Serbowie gwarantują życie i bezpieczni 
"zwłaszcza ludności cywilnej, żołnierzom i oficerom niższej rangi". »

Piąty Korpus działał i działa w odcięciu od pozostałych sił muzułmański 
Bośni. ■

Estonia

Prom  został zatopiony przez 
międzynarodową mafię?

Prom "Estonia”, który zatonął 28września na Bałtyku z  przeszło900 pasaśj 
na pokładzie, mógł być zatopiony przez przestępczą grupę, zajmującą siękootnl 
dą rzadkich metali kolorowych— sugeruje estoński tygodnik "Eesti aeg*.

Wychodzący w Tallinie tygodnik pisze, że na pokładzie promu znajdować] 
40 ton kobaltu i  150 kg osmu. Według "Eesti aeg", międzynarodowa, di 
zorganizowana grupa przestępcza, w skład której wchodzili rosyjscy ofice 
wysokiego stopnia, Estończycy i Skandynawowie, od dłuższego czasu wykonwl 
wała morskie połączenia między Estonią a Szwecją w celu przemycania dej 
partii rzadkich metali kolorowych. O nielegalnych operacjach był podobno pa 
formowany pierwszy oficer "Estonii" Avo Piht, który zamierzał wystąpić z odj 
wiednim raportem do władz Szwecji. Piht uratowałsięz katastrofy, a później (fa l 
tajemniczo znikł.

Aby zatrzeć ślady przestępstwa i  zlikwidować niewygodnych świadków pr 
cy zdecydowali się na zbrodnię i zatopili prom— przypuszcza estoński tygodni I
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Parlam ent utrzymał zakaz 
działalności partii komunistycznej

Parlament ukraiński utrzymał zakaz działalności partii komunistycznej.Pai 8̂1 
została zdelegalizowana jeszcze w sierpniu 1991 roku po fiasku puczu komunii 
cznego w  Moskwie. Za utrzymaniem zakazu głosowało 189 deputowanych, a j# I  
ctwkó 49. Deputowani uważający się za komunistów demonstracyjnie opuścfli afcł

18 października tenże parlament uchylił zakaz działalności partii komiki 
cznej. Przewodniczący Aleksander Moroz unieważnił jednak tę uchwałęze *3* 1 
du na uchybienia proceduralne, i

Białoruś

Prezydent musi się wstrzymać z umacnianiem władzy
Sąd Konstytucyjny Białorusi wstrzymał realizację ustawy o  zarządza­

niu i samorządności terytorialnej, zmienionej w  początkach października 
przez parlament na wniosek prezydenta. Tym samym prezydent musi 
wstrzymać budowanie podległej sobie pionowej struktury władzy, która 
miała sprzyjać jej umocnieniu.

Decyzja Sądu jest reakcją na wnio­
sek 80 deputowanych, którzy oprotes­
towali zmiany w ustawie, dopatrując 
się w nich niezgodności z  Konstytucją. 
Swoje stanowisko w  tej sprawie Sąd 
chce oprzeć na opiniach ekspertów i 
wydać ostateczne orzeczenie do 5 
grudnia —  poinformował dziennikarzy 
p.o. przewodniczącego Sądu Konsty­
tucyjnego Walery Cichinia.

Obecna decyzja już oznacza za­
ostrzenie się konfliktu między prezy­
dentem a parlamentem.

Wprowadzone przez parlament w 
październiku główne zmiany w ustawie 
objęły zlikwidowanie rad najniższych 
szczebli, m.in. wiejskich i dzielnico­
wych, ograniczenie kompetencji prze­
wodniczących pozostałych rad do pra­
wodawstwa, z przekazaniem władzy 
wykonawczej przedstawicielom "pio­

nowej struktury prezydenckiej". W  
myśl ustawy —  prezydent miał miano­
wać takich przedstawicieli na szczeblu 
obwodu, a ci z  kolei —  nominować 
kolejnych na niższych szczeblach— re­
jonów, miast..

Konsekwentnie -przeciwni wnios­
kowi prezydenta byli i są będący w 
mniejszości deputowani tzw. opozycji 
demokratycznej. Wg nich, zmiany nie 
tylko nie służą wprowadzeniu zbliżonej 
do europejskich wzorów samorząd­
ności terytorialnej, ale są krokiem w 
kierunku budowania władzy autorytar­
nej.

Równie konsekwentnie przeciwko 
zmianom występują komuniści, dla 
których wniosek prezydenta oznacza 
zamach na rady.

Pozostała grupa deputowanych, 
stanowiąca większość, dała się przeko­

nać prezydentowi i 220 głosami "za" 
(przy ponad 280 głosujących) zdecy­
dowała o przyjęciu zmian w  ustawie.

Wielu z tych, którzy tak głosowali 
w  początkach października, w końcu 
tegoż miesiąca podpisało się pod pro­
testem skierowanym do Sądu Konsty­
tucyjnego. Białoruski dziennik "Zwiaz- 
da" skomentował wtedy sytuację 
słowami: "Deputowani po opamięta­
niu się, rzucili się ratować sowiecką 
władzę". Zdaniem wielu obserwa­
torów, gwałtowna zmiana poglądów 
wyniknęła jednak nie tyle z chęci rato­
wania rad, co własnej skóry. W  Radzie 
Najwyższej Białorusi większość parla­
mentami stanowi b. partyjna i obecna 
państwowa nomenklatura. Prezydent 
występując z  wnioskiem dał jej do zro­
zumienia, że może liczyć na posady w 
nowej strukturze. I zaraz potem ten 
sam prezydent odebrał nadzieję, 
wziąwszy się energicznie za zmiany 
kadrowe, których ofiarą padło już 
wielu uważanych przez tę grupę depu­
towanych za "swoich". Zaufanie do 
słów prezydenta poderwane też zos­
tało jego radykalną —  w ocenie tej

grupy deputowanych —  zmianą poli­
tycznego kursu. Jest to "lewy" prezy­
dent, który wprowadza "prawe" refor­
my —  mówi się ze zgorszeniem po 
"lewej" stronie sali białoruskiego par­
lamentu .

Decyzja Sądu oznacza przynaj­
mniej chwilową przegraną prezydenta 
w  jego zmaganiach z parlamentem, 
który jest —  poza 30-osobęwą, stwo­
rzoną niedawno proprezydencką frak­
cją—  niemal w całości w-opozycji do 
Łukaszenki.

A le niewykluczone, że Aleksandr 
Łukaszenka spożytkuje sytuację z ko­
rzyścią dla siebie. Proponując zmiany 
w ustawie podkreślał, iż uważa je  za 
główny instrument realizacji progra­
mu antykryzysowego, z którym będzie 
mógł poprzez swoich przedstawicieli 
dotrzeć do każdego zakątka kraju. 
Teraz może powiedzieć, że ma związa­
ne ręce i rosnące niezadowolenie 
społeczne skierować w  stronę parla­
mentu. I znajdzie sporo zrozumienia W 
Wierzącym w niego nadal elektoracie.

Dziś trudno, powiedzieć, jakie bę­
dzie ostateczne rozstrzygnięcie Sądu.

Przy spekulacjach brana j®1̂  1 
uwagę nie tylko litera prawa, ate* I  
specyficzną sytuacja w samym I 
Kiedy parlament przyjmowała^ I 
Sądzie Konstytucyjnym i . I  
Skład sędziowski —  nie obsadził^
wiska przewodniczącego, ^ 
jąc to przyszłemu prezydentom̂   ̂
wówczas jesźęze nie był Wr J 
Łukaszenka
przysługującego mu prawa i**F^ j 
nawał swojego kandydata, .\*c| 
ment nie zatwierdził go. Na j 
obowiązki przewodnicz^^0 
Walery Cichinia.. 9K£ i

W.Cichinia był jednym1 ^  I 
Partii Komunistów Bi*W*£*pii I  
sił członkostwo po wejściu . I  
sądu), ma określonep — — ■BSgpff

1 lamencie i poza nim, s * . * ^  ̂  
proprezydenckimi I
drugiej strony— uwaźasfclr^# I 
nie, iż jego największy  
jest nominacja na P^J|jwjLpit ' 
Sądu. Bez p rezydeflti«l£^r 
jest nierealne, pon iew tf*®^ 
Łukaszenka musi zapropo*0̂  
dydataJ
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Msza św. za Ojczyznę
z  udziałem prezydenta R P  

, *ha W a łW  w warszawskiej ar- 
‘^atsdne Św: Jana Chrzciciela 

w  N a ro d o w e  Ś w ię t o  
^pod ległości J  odpraw iona 

ols  wpiątek Msza <w. w in ten- 
Ojczyzny. P rz e w o d n ic z y ł

kardynał Józef G lemp, prymas Po l­
ski.

W  Mszy uczestniczyli przedsta­
wiciele Sejmu i Senatu, rządu, wojska 
oraz reprezentanci ugrupowań poli­
tycznych. Obecny był nuncjusz apo­
stolski w  Polsce abp Józef Kowakzyk.

Prezydent wręczył 
nominacje generalskie

Z  okazji Narodowego Święta 
Niepodległości zw ierzchn ik Sił 
Zbrojnych R P , prezydent Lech  

Wałęsa wręczył l l b m .  w  Pałacu 
Namiestnikowskim 22 nominacje 

geoeraktie.

N a  wyższe stopnie wojskowe 
awansowane 13 o ficerów  resortu 
obrony, 9 o ficerów  służb M S W , w 
tym 4 policjantów, 3 o ficerów  z 

Nadwiślańskich Jednostek- W o j­
skowych M S W  oraz po  jednym

o f i c e r z e  z  U r z ę d u  O c h ro n y  
Państw a i P a ń s tw ow e j S traży 
Pożarnej. .

W  uroczystości uczestniczyli 
marszałkowie Sejmu —  Józef O le­
ksy i Senatu —  Adam  Struzik oraz 
premier Waldem ar Pawlak.

„ N a  stop ień generała dywizji 
mianowano gen.bryg. Anton iego 
Walczaka, zastępcę szefa Inspekto­
ratu Szkolenia Sztabu Generalne­
g o  W P , zaś na stopień generała bry­
ga d y  12 d o ty c h c za s o w yc h  
pułkowników W P . W śród 9 awan­
sowanych oficerów  M S W  znaleźli 
się m.in. s ze f U rzędu  Ochrony 
Państwa Grom osław Czempiński 
(awans na generała brygady) oraz 
M a rek  T o c zek , dow ódca  N J W  
M S W  —  awansowany na stopień 
wiceadmirała.

Wałęsa: BBWR musi odegrać swoją rolę
Prezydent Lech Wałęsa, który był gościem I Ogólnopol­

skiego Zjazdu BBWR powiedział, że Blok musi odegrać swą 
nie, której "historia wam nie dała". Prezydent zaapelował do 
delegatów, aby w najbliższym półroczu nie podejmowali de­
cyzji, które by ich podzieliły. Po wycofaniu się dotychcza­
sowego przewodniczącego Stowarzyszenia proŁ Zbigniewa 
Religi, nowym szefem BBW R został pos. Jerzy Gwiżdż.

Prezydent powiedział, że Polska zbliża się do momentu 
przełomowego, a obecny i przyszły rok pokaże, jaka czeka 
nas przyszłość. Cły otiząśniemy się z  marazmu, opanujemy 
bałagan i ostro ruszymy do przodu, czy będziemy się tylko 
"kołyiać na boki" i "datnyvsobie wmówić, że jest to oznaka 
cjjfpej jazdy".

Nawołując do porozumienia wszystkich sił politycz­
nych, które nie chcą załamania polskich reform, prezydent 
przestrzegał, że historia Polski może zatoczyć koło, a 
wolność i demokracja mogą okazć się tylko dekoracją, w

Warszawa wesprze dążenia 
sąsiadów do Radiy Europy

Minister Andrzej Olechowski, po powrocie ze Strasburga z 95 sesji m i­
nistrów spraw zagranicznych państw Rady Europy, powiedział, iż Polska uważa, 
fe państwa aspirujące do członkostwa w Radzie Europy, w tym Ros^a, powinny 

pnrjęte w je j skład Jak nąjszybciej.

Sesja poświęcona- była przede 
*«yitkim sprawie rozszerzenia Rady 
Europy o nowych członków . O 
Pnyjęae do tej;organizacji ubiega się 8 
państw, m.in. R osja , Ukraina i 
®°toni£ "Jest bardzo wiele powodów, 
dl* których powinny one zostać 
PBy&e jak najszybciej. Polska uważa, 
*  R°*ja powinna stać się członkiem 

Europy w 1995 r." —  powiedział 
Olechowski.

Dodał, że istnieją obszary, w 
“ ófych ani Rosja, ani tym bardziej np. 
ialoruś czy Ukraina nie spełniają 

standardów Rady Europy. Rosja 
*P*łnia podstawowe wymogi: ma 
^ nMy*utfo  demokratycznie wybrane- 
j® Rezydenta i parlament; eksperci 

ady Europy mają natomiast

■

zastrzeżenia co do tego, czy jest ona 
państwem prawa.

Olechowski podkreślił, że wszystkie 
kraje ubiegające się o  członkostwo de­
klarują wolę wypełnienia standardów 
RE. Uważamy, że łatwiej będzie im to 
uczynić wewnątrz instytucji i przy jej po­
mocy niż na zewnątrz— wyjaśnił. "Ape­
lujemy do innych instytucji europejskich 
o podobne podejście —  także Polsce 
łatwiej byłoby w  ten sposób dostosować 
siędo norm Unii Europejskiej"— dodał.

W  Strasburgu przyjęto także ra­
mową Konwencję w sprawie ochrony 
'mniejszości narodowych. Olechowski 
uznał to za duże os iągn ięc ie  i 
zapowiedział, że Polska znajdzie się 
wśród pierwszych krajów, które ją pod­
piszą.

Minister zapowiedział, że  w pier-

której rządzić będą ludzie i siły dawnego układu. Wałęsa 
mówił, że czas udowodni, iż to co proponował on oraz BBWR 
było jedynym i najlepszym rozwiązaniem dla Polski. 
"Jesteście w ciągu tego pół roku bardzo Polsce potrzebni i 
musicie odegrać rolę, której wtedy historia wam nie dała" —I 
dodał Wałęsa nawiązując do ostatnich wyborów parlamen­
tarnych (BBW R wprowadził do Sejmu 16 posłów i 2 sena­
torów)

Po rezygnacji Zbigniewa Religi z  kandydowania na sta­
nowisko przewodniczącego Stowarzyszenia, szefem BBWR, 
głosami 137 delegatów, został pos. Jerzy Gwiżdż z Nowego 
Sącza.

Nowy przewodniczący powiedział, że Stowarzyzszenie 
najbliższym czasie nie przekształci się w  partię polityczną. Na 
pytanie, czy BBW R poprze w wyborach prezydenckich LeJ 
cha Wałęsę, Gwiżdż odpowiedział, że zadecydu je o  tym dru­
ga część Zjazdu na wiosnę.

wszym dogodnym dla wszystkich termi 
nie u prezydenta Lecha Wałęsy 
odbędzie się spotkanie na temat koor­
dynacji polskiej polityki zagranicznej. 
"Polska jest krajem normalnym, ludzie 
wyjeżdżają za granicę i czasem ktoś po­
wie jakieś głupstwo. W  tej chwili nie 
mam nic do powiedzenia na ten temat" 
—  powiedział szef polskiej dyplomacji, 
zapytany o kwestię koordynacji pol-l 
skiej polityki zagranicznej i wystąpienia 
przedstawicieli polskich władz za gra­
nicą.

Zdaniem Olechowskiego, obecnie 
"nie sposób mówić o  terminie wizyty 
premiera Czernomyrdina w Polsce". 
Według niego, najwłaściwszą okazją do 
wyjaśnień nieporozumień w relacjach 
polsko-rosyjskich będzie wizyta mini­
stra spraw wewnętrznych Andrzeja 
Milczanowskiego w Moskwie 15 bm. 
Do tego czasu zostanie zamknięte do­
chodzenie policyjne nt. incydentu na I 
Dworcu Wschodnim. "Jeśli było jakieś 
wykroczenie, to będą przeprosiny, jeśli 
nie, to przeprosin nie będzie, ale na 
pewno Rosjan ie otrzymają pełne 
wyjaśnienie tej sprawy" —  stwierdził 
Olechowski.

P o l s l b j t e f a  

W Krakowie żądano wolności dla Czeczenii
g ,. zatrzymała 15 członków Akademickiego Stowarzyszenia na Rzecz 

Czeczenii, którzy wznosząc okrzyki przeciwko prezydentowi Rosji zmie­
nni* idcninloi Konsulatu Federacji Rosyjskiej w Krakowie. Wśród zatrzyma- 
>A l  ^  stowarzyszenia, dotychczasowy przywódca krakowskich ana- 
g. . Marek Kurzyniec, wiceprzewodniczący Porozumienia Organizacji 
^ '"^•ncldch I Niepodległościowych Jerzy Bukowski oraz 3 dziennikarzy.

ponf Organizowało wiec pod 
Ry,- ni' Adama MLcWewiczajiaJ

zumienia Organizacji Kombatanckich i 
Niepodległościowych. Odczytał tam 
protest dotyczący wypowiedzi konsula 
rosyjskiego Borysa Szardakowa, który 
trzy dni wcześniej powiedział do zgro­
madzonych przed konsulatem osób, iż

ny . Adama Mickiewicza na
** Głównym. Demonstranci, 

okrzyki "Precz z Jelcynem" i 
•y. w? transparenty z hasłami:

Czeczenii" i "Jelcyn,
Floj, Czeczenii" ruszyli ulicą "Józef Piłsudski wymordował 60 tys.

W kierunku Konsulatu Fe- ' żołnierzy Armii Czerwonej wl£20r£J 
Rosyjskiej. Manifestantów 

^ “fcfepolicia I

&
p — Policja, i_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
^  konsulat dotarł jednak —. 

ijjrj^fbiał w manifestacji —  Jerzy 
^s^^wfceprzewodniczący Poro-

"jest on zbrodniarzem takim jak Stalin, 
a Polska odzyskała niepodległość 
dzięki dekretowi Włodziemierza Leni­
na".

Wg Bukowskiego, poglądy te nie

tylko mijają się z prawdą i stanowią 
obrazę polskiego majestatu, ale 
przeczą oficjalnym wypowiedziom hi- 
storyków i polityków rosyjskich na te­
mat stosunków polsko-rosyjskich na 
przestrzeni ostatnich 77 lat.

Po odczytaniu protestu Bukowski 
przekazał protest na ręce konsula 
Szardakowa, a następnie został za­
trzymany przez policję. Razem z nim 
zatrzymano 3 dziennikarzy krako­
wskiego'"Czasu" i O T V  Kraków, 
którzy utrudniali odjazd policyjnego 
auta spod konsulatu.

"P o  złożeniu stosownych 
wyjaśnień, wszystkie osoby zostały 
zwolnione do domu"- poinformował 
nadkom. Józef Gawlikz KW  Policji w 
Krakowie.

Kołodziejczyk odwołany
Prem ier Waldem ar Pawlak wystąpił do prezydenta Lecha Wałęsy z 

pisemnym wnioskiem o odwołanie ministra obrony narodowej Piotra 
Kołodziejczyka w związku z brakiem realizacji ustaleń Komitetu Obro­
ny K rą ju  dotyczących normalizacji sytuacji w  M O N . Wniosek ten został 
przez prezydenta Lecha Wałęsę przyjęty jeszcze tego samego dnia.

D o  czasu powołania nowego 
ministra bieżącymi sprawami re­
sortu obrony kierować będzie I  

wiceminister, sekretarz stanu w 
M O N  Jerzy  M ilew sk i, k tóry  
został zobowiązany do konsulto­

w an ia  is to tn y ch  d e cy z ji 
bezpośrednio z  premierem. W g 

nieoficjalnych informacji poda­

nych p rzez niektóre rozgłośnie 

rad iow e , .K o łod z ie jc zyka  ma 

zastąpić wiceminister obrony na­

rodowej ds. infrastruktury woj­

skowej i uzbrojenia, generał w 
stanie spoczynku Jan Kuriata.

C zę ś ć  p o l i t y k ó w !  p rasy 

oceniała, że  u podstaw konfliktu wokół ministra leży kwestia podporządko­

wania szefa Sztabu Generalnego W P  bezpośrednio prezydentowi (zwie­

rzchnikowi sił zbrojnych), z czym nie zgadzał się Kołodziejczyk.

Marszałek Sejmu Józef Oleksy, członek K O K , komentując "na gorą­

co" dla radiowej T ró jk i"  odwołanie Kołodziejczyka, zwrócił uwagę na 

uzasadnienie. W edług marszałka, można było przytoczyć każde inneuza- 

| sadnienie, "ale najmniej akurat to". Oleksy dodał, że  premier wykazał w 

! przypadku Kołodziejczyka "imponującą na tle innych sytuacji szybkość 

działania i decyzji,’  co świadczy, że poprzednie przypadki rozwlekłości nie 

były wcale wynikiem obiektywnych okoliczności”.

N A  Z D JĘ C IU : były m inister obrony i były wiceadmirał P io tr  
Kołodziejczyk.

Konflikt wokół ministra
Dymisji ministra obrony narodowej PiotraKołodziejczyka, prezydent 

Lech  Wałęsa, zwierzchnik sił zbrojnych zńżądał po raz pierwszy 30 

września br. podczas obiadu na poligonie w  Drawsku Pomorskim. Obecni 

tam generałow ie— najwyżsi dowódcy wojskowi— w większości skrytyko­

wali dotychczasową działalność cywilnego kierownictwa M O N . P o  raz 

drugi Wałęsa uczynił to  ju ż na piśmie 10 października.

Prezydent wyraził w  Drawsku przekonanie, że  reformy w wojsku 
przebiegają w  sposób niezadowalający, a jedną z  przyczyn jest opieszałość 

w  przygotowywaniu niezbędnych rozwiązań ustawowych dotyczących woj-, 
ska. Politycy i prasa zgodnie-oceniali, że  u podstaw kryzysu leży kwestia 

podporządkowania szefa Sztabu Generalnego bezpośrednio prezydento­

wi, z  czym nie zgadzał się Kołodziejczyk.

Przeb ieg obiadu w  Drawsku, podczas którego —  jak twierdzi mini­
ster obrony narodowej na wniosek prezydenta —- miało się odbyć 
głosow an ie generalicji nad wotum  zaufania w obec szefa resortu, 

badała specjalna sejmowa podkomisja ds kryzysu w  M O N . W g szefa 

Sztabu Generalnego W P  gen. Tadeusza W ileckiego doszło tam tylko 
do "męskiej rozmowy". Żaden z  generałów nie potwierdził, że  w Dra­

wsku doszło do głosowania.
P o d k om is ja  s tw ierdz iła , że  g en era ło w ie  n ie w ypow ied zie li 

posłuszeństwa ministrowi obrony. Podczas obiadu rozważano jednak ter­
min złożen ia dymisji przez Kołodziejczyka. Sejmowa podkomisja 
podkreśliła, że  "pomimo krytycznej oceny sytuacji w M O N  nie zachodzą 
wystarczające merytoryczne i polityczne podstawy do dymisji ministra 

obrony".
Sprawę Drawską, a także udział w niej prezydenta podkomisja oceniła 

negatywnie, "jako sprzeczne z zasadą cywilnej i demokratycznej kontroli 

nad wojskiem oraz wymogiem jego  apolityczności".
W edług zapewnień Kołodziejczyka gotów on był podać się do dymisji, 

a le  po fakcie wyjaśnienia i usunięcia'przyczyn kryzysu w M O N . 
Równocześnie minister zabiegał o spotkanie z  prezydentem, od czego 
Wałęsa się uchylał. W  czwartek 10 listopada, w  przeddzień nominacji 
generalskich, na któiych mieli być obecni i prezydent i szef resortu obrony, 
premier Waldemar Pawlak wystąpił do Wałęsy z  pisemnym wnioskiem o 
odwołanie Kołodziejczyka. Wcześniej Kołodziejczyk potwierdził, że pre­
zydent skreślił z  listy nominacji generalskich wszystkich oficerów z cywil­

nego pionu M O N .
55-letni Kołodziejczyk, b. wiceadmirał, był do czasu Drawska popiera­

ny przez Wałęsę i na jego  wniosek został ministrem obrony w  gabinecie 
Tadeusza Mazowieckiego (od V I I 1990 r.) i Jana K  Bieleckiego ( I — X II  
1991 r.), a następnie Pawlaka (od 26 X  1993 r.). Trzeci cywilny minister 
obrony został przeniesiony do rezerwy przez Jana Parysa, ministra O N  w 
rządzie Jana Olszewskiego. Kołodziejczyk odwołał się od tej decyzji, lecz 
Sąd Najwyższy nie przyznał mu racji. Przed ponownym objęciem urzędu 
ministra obrony poświęcił się biznesowi, był w  radzie Nadzorczej Banku 
Inicjatyw Gospodarczych.

Kołodziejczyk urodzony w 1939 r. w Poznaniu przez 31 lat był 
członkiem P ZP R , do je j rozwiązania. Jest absolwentem uczelni wojsko­
wych w  Polsce i b. ZSR R . D o Marynarki Wojennej wstąpił ochotniczo w 
11956 r.



Samo życie

Malowana lala 
i staruszka

12 lis to p a d a  1994 r.

Czekałem trolejbusu na przy­

stanku koło kina "Planeta". Trw ało 

to długo, aż się zebrało sporo ludzi, 

a gdy wreszcie nadjechał trolejbus, 

wszyscy chcieli oczywiście wejść. 

Widząc, że  przez tylne drzwi już nie 

w s ią d ę , s k ie ro w a łem  s ię  do  

środkowych, gdzie było swobod­
niej. Zanim  tam się znalazłem, 

drzwi się zamknęły i dosłownie 

przede mną upadła na chodnik ko- 

biednka w starszym wieku, która 
jak i ja, chciała wsiąść. W ziąłem  ją  

pod pachy i uniosłem. Staruszka 
była mocno opatulona i dlatego wi­

docznie nie ucierpiała. Zdrow ie za­

pewne nie szesnastolatki, gdzie jej 

tam było stawać w  szranki do takie­
go  "szturmu" w  liczone sekundy!

Drzwi trolejbusu, co prawda, 
znów się otworzyły, bo pasażerowie 
wszczęli hałas, no i kierowca to

zau w ażył. D z ięk i Bogu^ o b o je  
wsiedliśmy.

N iektóre pasażerki zaniepoko­

jon e pytały kobietę, czy nic się je j 

n ie sta ło, czy  nic n ie  bo li. N a  

szczęście, wszystko było w  p o 1 

rządku.

N a  p ie rw s zy m  przystan ku  
wysiadłem i specjalnie podszedłem 

zobaczyć, jak wygląda osoba, która 

tak niedbale wykonuje swe obo­

wiązki. Przy sterze siedziała młoda, 

z  Ironicznym uśmiechem, malowa­
na lala. Jej oczy dosłownie mówiły: 

pomyśleć tam, wydarzenie—  sta-, 
ruszka upadła. T e ż  mi coś.

Wypadek ten miał m iejsce na 
trasie trzynastki, 8 listopada o  go­
dzinie 12.40. A le  czy był to pojedyn­

czy wypadek w  naszym mieście?

Yytautas PAUUKAIT1S

Pifrrnp rok — pierwszej wspólnoto mieszkaniowi

Ale świętowania nie będzie
Na wstępie trocM nledafekkj historii W  lutym 1992 raka Zm nąi W iln . 

~ x t a ł  uchwał' o tworzeniu w stolky wspólnot mfesrkanlowych. Doskonale
■ entu^azm deputowanych, którz, I  talu, radości, przykl^nęli t«J
tniclatywle. Trzeka przyzn* -  Inicjatywie bardzo poiyteczmj I potrzebnej -  

domowi, zarówno temu, który » s l * ł  zbudowany przed paru, Jak tei 
przed dziesiątkami UL Bo co lam ukrywać —  nawet na oko od razu s lf odróżni, 
który dom w mkicle był państwowy, a który spółdzielczy (czyli mlałprawdziwejo 
gospodarza). Ten orfatnl zdecydowanie —  wy*rywał, był bardziej zadbany.

jubileusz. Pierwszy rok działania, bo(Dlaczego tu mówię o  domach 
spółdzielczych? Albowiem wspólnoty 
mieszkaniowe, jak i spółdzielnie mają 
podobne założenia, podobny system 
funkcjonowania. Czyli wybiera się swe­
go przew odniczącego, swego 
księgowego, swój zarząd itd. —  i tu, na 
miejscu rozstrzygane są wszystkie spra­
wy —  remonty, przeróbki, reperacje. 
Że to wygodniej dla mieszkańców —  
udowadniać nie trzeba, ale że czy łatwo 
tym domom się żyje— to już inna spra-

Ludzie mieszkający dotąd w do­
mach komunalnych — za nic prawie nie 
płacili, gdy zachodziła sprawa re­
montów, przeróbek dzwoniło się do 
ówczesnych zarządów domów, no i 
czekało się... czasami dzień, a czasami 
miesiące. Że śnieg wlatywał przez wy­
bite szyby, że dach przeciekał —"no to 
| co, grunt, że nie do własnego mieszka­
nia —  przecież dom był państwowy.

W raz z  prywatyzacją miał się 
zmienić i stosunek do tych domów, 
obecnie już w większości własnych, al­
bowiem w myśl założenia wspólnota 
może być założona, jeżeli sprywatyzo­
wano 50 proc. mieszkań.

Niby teoretycznie każdy rozumie, 
dobrze, by takie wspólnoty były. A le 
mieście mimo, że nawoływania 

brzmiały z  każdej trybuny, ze wspólno­
tami nie śpieszono.

A  z  drugiej strony, je że li się 
rozważy, że domy wielkopłytowe są 
mocno sfatygowane, że potrzebują 
dużo materiałów na remonty, dużo 
pieniędzy— trudno się ludziom dziwić, 

nie chcą brać na swe barki takiego 
ciężaru.

A le  mimo to, w W iln ie takie 
wspólnoty już mamy.

Rozmawiamy więc z przewodni­
czącym wspólnoty mieszkaniowej 
działającej w Lazdynai (dom nr 55 przy 

Architektu) Albinasem Ćurłysem.
— Właśnie święcimy swój pierwszy

chyba drugie’  tyle nam zeszło zanim 
zarejestrowaliśmy swą wspólnotę, za­
nim zaczę ła  działać, zanim 
pokonaliśmy cały ten etap biurokracji.

—  Mimo że tak nawoływano do 

tworzenia?
—  To z  trybun, a w  samej rzeczy, 

wyglądało to inaczej. A le  co tam 
mówić, co było, bo i dziś nie mamy 
łatwego żyda. Powiem Pani szczerze, że 
czasami człowieka wręcz zniechęcenie 
do wszystkiego ogarnia, kiedy trzeba, 
czy jedno, czy drugie załatwić. Przy tym 

my mamy nieźle, bo nasz dom jest sto­
sunkowo nowy —- zbudowany został 
przed 10 laty, ale co mówić, jeżeli dom 
ma 25-30lat. Tu od remontów ani chwi­
li się nie odetchnie. Mamy więc 
niełatwo: wynajmujemy wszystkich 
specjalistów, niby usługi na miejscu, ale 
i z tym są kłopoty. Bo taka wspólnota 
powinna by chyba jednoczyć grupę 
domów. Łatwiej było by pracować. No, 
może ktoś się do nas dołączy.

Powiedzieć, że nic nie zrobiliśmy 

byłoby niesłuszne. Najważniejsze, że 
uporządkowaliśmy cały system ogrze­
wania. N ie grzejemy już powietrza, i 
płacimy przy tym niedużo w porówna­
niu z innymi domami Każdy ma termo­
stat, sam reguluje ciepło, mamy liczniki 
itd. Słowem, zrobiliśmy to na podstawie 
w zorców  zachodnich. Nam  się 
powiodło— uczestniczyliśmy w konkur­

sie takich wspólnot mieszkaniowych 
Wilna, Rygi i Tallina. Wygraliśmy— no 
i dostaliśmy urządzenia, ale instalacja 
kosztowała każdego grube pieniądze.

A le  ludzie są różni. 66 mieszkań. 
Tyle też właścicieli. Tyle opinii. Przeko­
naj każdego o  korzyści tej czy innej 
innowacji. Jestem z zawodu budowla­
nym, więc wiele prac związanych z  re­
montem jest mi znanych, ale w tym 
"urzędowaniu" jest jeszcze inne —  
przełamać mentalność ludzi.

Starosta lazdynajski A lg is

Strelćiunas oczywiście tylko przykla­
skuje takiej inicjatywie, by tworzone 
byty wspólnoty. Bo na miejscu ludzie by 
sami decydowali, czy np. remont mają 
przeprowadzać sami, czy zawierać 
umowę z  tym czy innym przedsię­
biorstwem.

Dobrze by było, żeby domy łączyły 
się w  grupy (5-10 domów) i w  taki 
sposób tworzyły wspólnotę, która by 
miała swego hydraulika, elektryka, in­
nych specjalistów, którzy śmiało by mo­
gli konkurować z  przedsiębiorstwami 
działającymi przy starostwach.

Trudno znów teoretycznie coś 
zaprzeczyć. Teoretycznie. Bo praktycz­
nie zobaczmy, co dziś możemy uzyskać 
w tym przedsiębiorstwie. Specjalistę? 
Owszem. A le za pieniądze. Gdy po­
trzebne są jakieś części zamienne, więc 
albo człecze szukaj sam, albo znów 
płać, np. hydraulikowi, bo inaczej on d  

np. kranu nie naprawi.
Więc z  pewnością gdyby był "swój" 

hydraulik, takiż elektryk —  byłoby ta­
niej.

A le  jestem widocznie wielkim nie­
dowiarkiem, bo za nic zrozumieć nie 
mogę sensu istnienia wtedy w mieście 
ponad 20 tak rozbudowanych etatowo 

przedsiębiorstw przy starostwach. A  
p rzec ie ż  i starostwa, i przed- 

' siębiorstwa, i te wspólnoty, które do­
piero się rodzą, działają z naszej, och, 

'  jakże ubogiej kieszeni.________________

"Kurier" do nabycia w "Prince
Ach, westchnie niejedna kioskarka 

na widok tegq niedużego, ale jakże 
estetycznego kiosku, w czerwono- 
białej tonacji, gdzie od tygodnia sprze­
dawana jest w naszej stolicy prasa. 
Piszę westchnie, gdyż 11 sztuk, które 
nabyła "Lietuvos spauda" —  tego sta­
nowczo za mało, by zamienić wszystkie 
stare —  czynne w stolicy, ustawione 
gdzieś 15-20 lat temu.

Nowe kioski są nie tylko estety­
czne, ale bardzo wygodne. Na ru­

chomych półkach można t  
120 czasopism i 60 dzieńmkóp 
dziej oszczędne w 
(dach szklany), (■■ 
wentylację.

Jeden z nich utrwalony j& 
Tadeusza Wainiewteza stoi w jwig 
liszkach. Tu oczywiście w tym 
czym kiosku (jak i w pozostałych 
oznakowanym emblematem "p^ 
można wśród innych dzienników ̂  
też nasz "Kurier".

Gdzie giną centy?
N ie wiem, jak jest w  innych mia­

stach, lecz w Wilnie ostatnio zetknąłem 
się z  brakiem bilonu. Szczególnie doku­
czliwe to jest podczas robienia za­
kupów—  zarówno dla ekspedientek, 
jak też nabywcy. Wiem, że widu ludzi 
zamożnych tylko się uśmiechnie, że 
robię z tego problem. Cóż tam znaczą 
jakieś marne cenciki. Owszem, dla nich 
nic, ale nie dla większości obywateli, 
którzy po zapłaceniu podatków i usług 
komunalnych zmuszeni są mocno

zaciskać pasa. Widu, by jakoś związać 
koniec z  końcem chodzą po sklepach, 
żeby wyszukać o  te kilka cencików 
tańszy chleb czy mleko. Poza tym też 
każdy potrzebuje trochę pokarmu du­
chowego —  chce mieć świeżą gazetę, 
czy nawet pozwolić na większy luksus 
— książkę.

Tymczasem mam wrażenie, że mi­
mo trudnośd znaczna część obywateli 
nie ceni (albo wręcz gardzi) centów. 
Trafiają one do sied kanalizacyjnych,

dość często znaleźć można walające ńe 
na ulicy, w środkach lokomocji/ 
śmietników. A le nie to jest przyczyną, 
że  ich brakuje w  sklepach. Nic 
słyszałem wprawdzie, by z nich 
przed kilku laty z sowieckich 
zaczęto robić ozdoby. Chociaż, kto wie, 
może policja wkrótce poinformuje ij 
takim fakcie. Zdziwiłem się natodugi 
że w kilku punktach handlowych nie 
mogłem zapłarić za artykuły spożywcę 
litami 'metalowymi —  po prostu nie 
przyjęto ich.

Povilas YAUUKAS

Ekspozycja
Od dobrych już kilku lat u podnóża 

Qóry Giedymina całą parą trwają prace 
badawcze i przygotowawcze. Albo­

wiem po skrupulatnym spenetrowaniu 
terenu zostanie odrodzony dawny Za­
mek Dolny.

Do pełnej realizacji jest jeszcze da­
leko, ale już dziś możemy obejrzeć, jak 
będzie wyglądał. Nawet możemy o  tym 
zadecydować. Albowiem projektanci 
zgłosili do opinii publicznej swe proje­
kty, które obecnie są do obejrzenia,

Zam ek Dolny w siedmiu wariantach
właśnie tu u podnóża góry w biurze 
"Lietuvos pilys".

Z  siedmiu przedstawionych tu pro­
jektów wybrany zostanie oczywiśde tyl­
ko jeden. Dziś trudno powiedzieć, jald 
projekt zwycięży (podsumowanie kon­
kursu odbędzie się 1 grudnia).

CZy Zamek Dolny zostanie odtwo­
rzony w autentycznej postaci (jak pro­
ponują jedni autorzy), czy też nabierze 
nowych kształtów. Realizacja zapowia­
da się za lat 4-5. A  dziś obejrzymy sobie

go w siedmiu wariantach. NjSfiB 
warto.  ,

NA ZDJĘCIU: tak 
mek Dolny w propozycji arC® - t£ 
kierowanych przez Vytautasa n**

**" Fot. Tadeusz

Zestaw przygotować 

Helena GŁADKOWSK*?



Zaledwie 7 km od Niemcnczyna 
dują Brataniszki, ale ścieżki 

jSnikaiskie jako* dotychczas nie 
^ y y  lam. Nadzwyczaj ładna to 

%  Rozciągnęła f p  szeroko na 
wyżg nad nią ciemnieje las, 

T n  podnóża Wilia toczy swoje 
Z *  v  tym miejscu szczególnie war- 
^później gospodarz na moją uwagę 
rtyłnie tu u was" powie z ptze- 
-jefluTo dlatego i dacze wokół poro- 
J_T  od dawien dawna, kiedy jeszcze 
o kołchozach nikt pojęcia nie miał, kie­
dy żadnych dacz nie było, mieszkali w  
B r a t a n is z k a c h  Urbanowiczowie. 
Wszyscy rozmawiali po polsku. Zawsze 
u* byk). Ziemi własnej mieli sporo, 
józcf Urbanowicz na przykład 
gospodarował na 30 hektarach. Pilno 
więc mu było do ożenku. Znał z 
dzieciństwa Helenkę, dziewczynę z 
sąsiedniej wsi. Czasu na długie roman­
sowanie nie było. Rok 1944— to jesz- 
oe wojna i jq  odgłosy dawały o sobie 
znać. Na początku listopada cichy ślub 
w Niemenczynie wzięli, na wesele 
najbliższych zaprosili.

I oto znowu listopad. Anno Domi­
ni 1994.1 znowu kościół pod wezwa­
niem św. Michała Archanioła w Nie­

menczynie. Pół wieku minęło. Przy 
ołtarzu ta sama para. Czas i trudy dnia 
codziennego poorały zmarszczkami ich 
twarze, przygasiły blask oczu. A le  
przecież nie były to lata próżne. Za 
nimi stała teraz nie lada gromadka, bo 
12 ich dzieci i 20 wnuków. Z  jednego 
drewnianego domu, własnoręcznie 
zbudowanego pizez Józefa i Helenę, 
powstało 10 rodzin. Ich domy i miesz­
kania są porozrzucane po całej 
Wileńszczyźnie. Wprawdzie najstarszy 
syn Marian, już wkrótce 50-latek, jest 
przy rodzicach, nieżonaty. Nie założył 
też rodziny 35-letni Wojciech, ale dom 
sobie pobudował, też w Brataniszkach, 
nie opodal rodziców. Natomiast panny 
Urbanowiczówne wszystkie szczęśliwie 
za mąż powychodziły. Najstarsza z  nich, 
Krystyna, technik-weteiynarz, obecnie 
pracownica gminy w  Duksztach, wyszła 
za mąż za Jana Jodkę, mają dwoje 
synów. Jeden z nich trzy miesiące temu 
ożenił się. Czekaj więc. babciu Helu, 
prawnuczków! W  Duksztach też miesz­
ka młodsza Walentyna, którą pojął za 
żonę W ojciech W ierzbicki. Mają 
dwójkę dzieci. Z  kolei starsza o  rok, 
42-letnia Leokadia nie odjechała dale­
ko od rodzinnych stron. Wyszła za mąż

za Kazika Sakowicza i pobudowali so­
bie dom w sąsiedniej wsi Ożełówka. 
Zresztą do byłej siedmiolatki, a obec­
nie Ożełówskiej Dziewięcioletniej 
Szkoły chodziły wszystkie dwanaścioro 
dzieci Urbanowiczów. Szkoła zawsze w 
miarę możliwości troszczyła się o  nie. 
Pan Józef pny stole wspomniał też do­
brym słowem byłe kierownictwo miej­
scowego kołchozu:

7-  Nie mogę narzekać. Honorowa­
li wtedy wielodzietne rodziny. W  okoli­
cy co prawda nie było tak dużej jak 
nasza. Otrzymywaliśmy pomoc od go­
spodarstwa to krówkę, to zboże, to pie­
n iądze. Ż o n ie  m edale "Chwała 
Macierzyńska" wszystkich trzech sto­
pni państwo dało, zasiłki pieniężne 
przyznawali, w wieku 50 lat poszła na 
emeryturę. Największa jednak radość z 
tego, że wszystkie nasze dzieci wyrosły 
zdrowo. Są zaradne, lubią ziemię, mają 
mocne ręce do roboty

R zeczyw iśc ie  p od  kościół 
przyjechała rodzina na 14 samocho­
dach. Były tam volvo, łady, fordy, 
żigule, zaporożce.

...W Niemenczynie mieszkają dwie 
młode rodziny Urbanowiczów. 30-letni 
Waldemar, pracownik policji rejonu

wileńskiego, który pojął za żonę 
wilniankę, Czesławę, dziwnym trafem 
też Urbanowiczówną z  domu, byłą 
uczennicę szkoły im. A. Mickiewicza 
oraz absolwentkę Uniwersytetu Peda­
gogicznego. Mają dwóch sympatycz­
nych Urbanowiczów —  juniorów, 
Krzyśka i. Darka. Tam też mieszka i 
pracuje jako ekspedientka 36-letnia 
Teresa. Jej mężem jest Henryk Jatkie- 
wicz. Rosną w rodzinie dwie córki. Jest 
jeszcze jeden zięć ó  imieniu Henryk, a 
nazwisku... Sienkiewicz. To  mąż 45-let- 
niej Haliny. Mieszkają w Nowych Wer­
kach. M ają  tro je  d ziec i. D o 
najmłodszej generacji Urbanowiczów 
są zaliczani Tadeusz (1965 r. ur.) i Ni- 
jola (1968 r. ur.). Macierzyństwo do­
brze służyło Helenie Urbanowiczowej 
(1920 r. ur.). Ma obecnie tylko 74 lata, 
jest pełna energii, optymizmu. Swoją 
pociechę, najmłodszą w rodzinie, ładną 
i zrównoważoną Nijolę urodziła, mając 
prawie 48 lat!

...Często słyszy się takie oto rozmo­
wy: "Ach , biedna ta nasza
Wileńszczyzna! Zahukana, bez inteli­
gencji, zacofana, zapijaczooa, niebogata, 
bo ziemia tu marna—". Sądzę, że nie jest 
aż tak beznadziejnie. Spotykając takie 
rodziny jak Urbanowiczów, można 
upewnić się 00 do jednego —  chociaż 
dężko tutaj się żyje, ale ludzie są twardzi, 
tej ziemi wierni. I pracowici. Bo ileż trze­
ba włożyć trudu, ile potu wylać na tę 
nieżyzną ziemię, abywszystkich karmiła. 
I  jeszcze jedno. Na Wileńszczyźnie zjją 
chyba najdzielniejsze kobiety świata. Na 
swych barkach dźwigają cały ciężar co­
dziennego bytowania, utrzymywania do­
mu. Szczupła, niewysoka Helena Urba- 
nowiczowa jest właśnie taką mocną, 
odporną na życiowe buize niewiastą. Nie 
tylko dała życie swemu potomstwu, ale 
też stworzyła dobry prawdziwy dom. W 
tej chwili jest on pełen goto, ledwie się 
miwomą za długimi stołami. Nie ma tu 
obcych ludzi, tylko jedna sąsiadka Janina

Bartoszko, a reszta to własna najbliższa 
rodzina. Kamerzysta,- filmujący tę nie­
codzienną uroczystość, gubi się w 
tłumie, oby tylko nie przeoczyć którejś 
córki lub syna, synowej lub zięcia...

...P ięknie rzeźbione dębowe 
buławy w rękach Jubilatów. Symboli­
zują Ich długie i mocne małżeństwo, 
jasno oświetlony kościół, przy głównym 
ołtarzu młody ksiądz-dziekan mówi:

—  Co Bóg złączył, człowiek niech 
nie rozdziela. Błogosławiąc Jubilatów, 
udzielam Im złotego ślubu. Dziękujmy 
Bogu, że raczył zachować ten związek 
małżeński...

Niezwykła to chwila. Łzy wzrusze­
nia w oczach zebranych. Po wspólnej 
mod li twiesznur samochodów ruszył do 
rodzinnych Brataniszek. Po zrobieniu 
wspólnego zdjęcia przed domem rodzi­
cielskim , zaczęto  winszować 
"młodych". Wiele było pięknych słów 
mówionych z pamięci, czytanych z 
księgi, deklamowanych w postaci wier­
szy, a na to wszystko Józef Urbanowicz 
patrząc synom i córkom prosto w oczy 
powiedział?

—  Chrońcie dzieci swoje. Pilnuje­
cie, aby nic im się nie stało. Pomóżcie 
wybrać im dobrą drogę. Taka moja 
prośba...

Helena tylko dodała:
—  I  dziękuję wam, dzieci moje, że 

talde piękne święto nam urządziliście. 
To dla nas największa nagroda.

D o wspólnie odśpiewanych w 
ubiegłą sobotę, 5 listopada, "100 lat" 
dodamy własne, od naszej redakcji. Jak 
się okazało "Kurier Wileński" jest stale 
w rodzinie Urbanowiczów.

Jadwiga PODMOSTKO 
Rej. wileński

NA ZDJĘCIACH: uroczysta chwi­
la udzielania przez kslędza-dziekana 
Jana ślubu; Złoci Jubilaci po wyjściu 
z kościoła.

Fot. Tadeusz Ważnłewłcz

f f  Ś le p y m  z a u ł k u

Zgodnie z literą prawa, 
wywłaszczeni po raz drugi
pewnego czasu rodziny An- 

^ W s k lc h , Llchodzlejewsklch, 
lasów ze wsi Podomble (gmi- 

***r®trocka) wysyłą)q swych dele-
Wfrrdo** wszystkich instancji— a l po 

Chodzi o W  rozgardlr.-

* hiqr
*rł"«tyzaęji tak ich dookoła "za-

** nie tylko kury się nie da
z własnego drze- 

na cudze pola! 
x **y»cy, z kim się wysłannicy 

mąją jedną odpowiedź: 
uczyniono zgodnie z literą . 

w *» Ble ma drogi odwrotu. A 
w kio odważniejszy, ten i

7  tttozumieć, co się dzieje, trzeba 
wrócić 3-4 lata wstecz, 

jak układała się sytuacja.
I ^ %,°t ziem i w łaścicielom  

ustawa o gospodarstwie 
• której sens zawiera się w

jednym frazesie: każdy może otrzymać 
ziemię w dowolnym miejscu. Wtedy 
przestała ona być kołchozową. O jej 
zwrocie byłym prawowitym gospoda­
rzom wtedy jeszcze nie było mowy. 
Słowem, dokument pozwalał na 
założenie własnego gospodarstwa bar­
dzo nielicznej grupie ludzi, mających siłę 
przebicia i środki. W  celu uzyskania upa­
trzonej działki należało zdotyć zgodę go­
spodarstwa rolnego, na którego terenie 
znajdowała się. Dogorywające kołchozy 
i sowchozy chętnie na ogół dawały takie 
zaświadczenia: "Zgodnie z detygą wal­
nego zebrania- przydzielić tyłe-to a tyle 
hektarów, takiej a takiej osobie...". 
Czegóż było żałować, jeżeli nieznany był 
los setek i tysięcy hektarów! W  ten 
sposób pozwolenie kołchozu "S tare Tro­
ki" otrzymał farmer V. Polka-Co prawda

prosił 50 ha, lecz kołchoźnicy zgodziH się 

tylko na 15 ha.

Co dalej? T o  było już sprawą rejo­
nowej komisji rolnej, mierniczych: 
gdzie, w jakim miejscu "oddąć" ziemię. 
V . Polka jest nowym mieszkańcem w 
Starych Trokach, chciał otrzymać 
ziemię bliżej domu, lecz zaoponowali 
mieszkańcy i starosta K. Jasiulewicz: 
ziemia dookoła osiedla na wagę złota. 
Byłe pola i ogrody zostały zajęte przez 
budynki, i wyrobiska Kombinatu 
Materiałów Niepłonnych. Jeżeli się 
przydzieli tu wielki obszar temu farme­
rowi, to innym nie zostanie miejsca na­
wet na grzędy. Zaczęto więc szukać da-

lej, we wsi Podumbłe.
—  Należałem do komisji —  przy­

pomina K. Jasiulewicz. —  Byłem prze­
ciwko temu, by Polce przydzielono 
ziemię w tej wsi. Nie było jeszcze mowy 
o  zwrocie ziemi byłym właścicielom,
lecz zwyczajna logika podpowiadała, że 
tak będzie. Znaczy należało szukać zie­

mi gdzie indziej —  tam, skąd gospoda­
rze już wyjechali na dobre lub zaginęli 
bez śladu. Talde działki były. Farmer 
Kałasznikow, który w tym samym cza­
sie ubiegał się o przydział ziemi,
proponował mierniczym, że pokaże po­

la, po których od 10 lat nie stąpał ani 
koń, ani traktor przejechał...

 A  jednak daliście ziemię V.

Polce?
 Daliśmy!.. Obeszło się bez na­

szych podpisów —  mego i przedstawi­
ciela gospodarstwa leśnego Tirvidisa. 
Odmierzono Polce nie 15, a 17 he­
ktarów, nie zważając na działki przyza­
grodowe. Szczególnie ucierpiała zagro­
da Andrzejewskich —  oborali niemal 

do ganku.
... Krócej mówiąc, Mniszenie praw 

bytythwtaiłacieii ziemi. Kimkrct nie nowa 

ustawa była sprzeczna z poprzednią, 
gfcozącą "nieprzerwaną własno*; do 72 
lipca 1940 roku". Na tę sprzeczność
zwróć* uwagę jedynk: Związek Rolników

Limy, ku*y w chwili powiania (23stap- 
nia 1990 r.) zaiądal od ■'reformatorów' 
sprawiedliwości wobec tych, kur
pozosMwulnawsf f«zez te wszystkie bta- 
Ale siato się. Z(odnie z literą ptawal-

  popełn iono błąd

skomentował fakt kierownik wydziam 
rolnego rejonu trockiego Z. Rudis.

Nikt nie wie, jak go naprawić. 
Później, w 1992 roku IV zjazd gospoda­
rzy odnotował, że tego rodzaju błędy są 
dość liczne. Niestety, wielu byłych 
w łaścicieli musiało przeżyć 
wywłaszczenie dwukrotnie: w czasie 
kolektywizacji I na skutek ptzyjęda 
■ustawy o gospodarstwie chłopskimi 
Dotychczas nie opracowano mechani­
zmu przywrócenia sprawiedliwości.

Farmer V. Pośka, nie odczuwając 
braku środków, "buduje swe gospodar­
stwo" nie odczuwając moralnych wy­
rzutów. Sieje żyto, buduje olbrcymlą 
Cieplarnię... Uprzedził sąsiadów o 
odpowiedzialności za naruszenie gra­
nie jego posiadłości. A  sąsiedzi obijają
progi urzędów państwowych z prośbą o

przesunięcie tych granic przynajmniej 
o  60 kołchozowych arów_

Tyle rządów się zmieniło —  poay- 
cja z opozycją prowadzi rozgrywki po­
lityczne, ale nie ma mocnych by 
znaleźć wyjście ze ślepego ząutta, 
dokąd zaprowadziły mieszkańców Po- 
dumbtc decyzje władz.

jurl) SOBUŚ

Rejon trocki

Społeczeństwo ^

TM& f Iń7ef Urbanowiczowie: 50 lat na wspólnej drodze życia

I było w Brataniszkach 
złote wesele
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Jest to postać zupełnie wy­
jątkowa. Są osoby, które 

przychodzą na Powązki specjal­
nie, by zobaczyć Waldorffa. Gdy 
zasiadą, niby król, choć w  skrom­
nym składanym foteliku, w  A le i 
Zasłużonych (żartu je: gdybym 
te r a z  u m a rł, m ie lib y  m n ie j 
kłopotu, z  miejsca można pocho­
wać), tworzy się tłumek pragną­
cych przyjrzeć z bliska temu, który 

I oto już 20 lat zabiega "prośbą i 
groźbą" o  ocalenie bezcennego, 
ro z leg łego  m uzeum  ostatnich 
dwustu lat dziejów Warszawy —  
cmentarza Starych Powązek.

Gdy w  tym roku zjawiliśmy się 
w  biurze powązkowskim, zagrz­
miał: "Oto, Litwa do nas znowu 
przyjechała. Witajcie, moi drodzy, 
ukochani wilnianie".

Jesteśmy w  posiadaniu pięk­
nego listu Jerzego W a ldorffa , 
który pisał m in.: "Ja do dziś nie

KOTWICE NASZEJ PAM IĘCI

1. Warszawskie 
spotkania

63 min zŁ —  taki Jest wynik tegoroczną) kwesty na warszawskich Starych 
Powązkach na rzecz wileńskiej Rossy. Na koncie bankowym w Warszawie jest 
ponad 80 min zŁ z ubiegłorocznej kwesty. Teraz dąjdbde wymieniona suma. 
Społecznemu Komitetowi Opieki nad Starą Rossą marzy się wielka inwestycja 
—  restauracja i konserwacja mauzoleom rodziny Koiwin-Milewskftch, znąj- 
dtającego się w centralncj części Rossy. Na ten cel odkładane są właśnie 
pieniądze zbierane podczas kwest w Warszawie.

W  tym roku do udziału w kweście Zarząd Społecznego Komitetu Opieki 
nad Starymi Powązkami z Jerzym Waldorffem na czele zaprosił trzyosobową 
delegację z Wilna, reprezentiąjącą Komitet Opieki nad Starą Rossą: Alicję 
Klimaszewską (prezeskę), doktora medycyny Olgierda Korzenieckiego oraz 
niżej podpisaną. Podczas kwesty dzielnie im pomagali przedstawiciele towa­
rzystw zrzesząjącycb miłośników 1 przyjaciół Wilna, a sekundowali warszawia­
cy,jak to sami określali "z sercem wileńskim". Mamy Już na Powązkach swych 
starych znąjomych, którzy przybywają specjalnie, ieby się z nami spotkać 1 
pogadać o Wilnie. "Starych"— to znaczy poznanych przed czterema laty, kiedy 
to akurat w rocznicę obchodów 200-lecia Powązek zostaliśmy zaproszeni do 
udziału w kweście.

Gromadzi ona zazwycząj setki wybitnych osobistości Warszawy: świata 
artystycznego, naukowego, literackiego, a przedtem, gdy sport polski mógł się 
szczycić wielkimi osiągnięciami (Irena Szewińska, Jacek Wszoła, Waldemar 
Baszanowski i In.) —  również sportowego. Uwtyąfą się wśród grobów corocznie 

puszkami młodzi zespolacy "Mazowsza". O nich wszystkich Jerzy Waldorff 
powiedział:

Nie wiem, czy wszyscy uczestnicy Wielkiej Kwesty, ale na pewno wielu 
nich musiało zdawać sobie sprawę lub co nąjmniej wyczuwać przez 

podświadomość dwie prawdy ostateczne:
Że jakiekolwiek będą ich Jeszcze oczekiwać wędrówki po świecie, w poszu­

kiwaniu sławy, blasku, oklasków —  wszystkie zakończy wyprawa na jeden z 
polskich cmentarny, może właśnie na te Powązki. Bo takie jest życie każdego 
człowieka, że się krząta wokół spraw swoich Jak ną)lepłąj potrafi I nąjdłużej 
mu dano, a potem schodzi do grobu i zostąje po nim na cmentarnej płycie 
napis —  ostatni ślad jego ziemskiego bytowania.

Że historia Polski nąfżywlej przypomina losy statku niemal bez przerwy 
miotanego wrogimi wichrami po falach śmiertelnie wzburzonych, a zabytki 
są dla nas tym, czym kotwice mocno zaczepione u dna dziąjów i chroniące 
nawę narodu przed zapędzeniem na skały czy mielizny, o które by się rozbiła 
zatonęła. Kotwice naszej pamięci~."

•  0 *1 .

Niżej kilka migawkowych spotkań ze znakomitymi kwestarzami Wielkiej 
“Kwesty na Powązkach.

Do  najstarszych obyczajów,- 
datujących się od  począt­

ku istnienia Cmentarza Pow ąz­
kowskiego, na leżą w e  wszystkie 
Zaduszki procesje przychodzące 
nad groby. O d  lat prymas kardynał 
J ó ze f G lem p prowadzi wiernych 
po tym cmentarzu. M odlą-się lu­
d z ie  za spokój tych, którzy tu leżą, 
a  także zarodaków  zamęczonych

Irena Kwiatkowska, zagląda­
jąc  głęboko w  oczy starsze­

mu panu mówi tajemniczo: Czy 
pan m i odm ówi? Oczywiście: nie. 
I  d o  puszki pani Ireny wędrują, 
złotów k i na odnowę zabytków P o ­
wązek.

Znakom ita aktorka, choć p o ­
goda zmienna była, a deszcz sta- 

,nowczo przeważał, trwała w ytr­
w a le  na swym  p o s te ru n k u , 
zachęcając swych w ielb icieli, by 
n te ża ło w a li p ien ięd zy ' na ce l 

. szczytny. W ie lb ic ie li je j talentu 
jest co niemiara, zważywszy fakt, 
że była aktorką teatrów Pozna­
nia, Katowic, Krakowa, a w W ar­
szawie trwałe w ięzi łączy ły ,ją  z 

i K la s y c zn ym , W sp ó łc ze sn y m , 
B uffo , Syreną, Kom edii, Nowym. 
W ystępowała te ż  w  kabaretach —  
"Szpak" i "Dudek", a także w  "K a­
barec ie  Starszych Panów". R e ­
pertuar, jak  przystało na damę 
sceny polskiej —  od Szekspira po 
Mrożka. Plus —  film , radio, te le ­
wizja, nagrania p łytowe. N ic  więc 
dziwnego, że  w  ciągu kolejnych 
pięciu lat (1965-1970) zdobywała

m ogę pojąć, co to jest, ż e — będąc 
na pół Warszawiakiem i na pół 
Poznaniakiem —  zakochany jes­
tem  w  W iln ie , ja k  ch łopak w  
m łodej dziewczynie. Francuski pi­
sarz Jean C octeau  pow ied zia ł 
ongiś, że  "tragedią starych ludzi 
nie jest to, że  się zestarzeli, ale że  
pozostali m łodzi". O t, co! T ak  
w łaśn ie i z  m o ją  m iło śc ią  d o  
Wilna".

N ie jest to czcza deklaracja. O d  
1990 roku z  jego  inicjatywy na P o ­
wązkach odbywają się kwesty na 
rzecz Rossy. A  wyniki wszyscy 
znamy. Osiem pięknie odrestauro­
wanych pomników na naszej nekro­
polii —  'niektóny wilnianie mówią: 

«musi co o w e  postawili" —  dzieło 
rąk polskich konserwatorów za pie­
niądze zebrane podczas kwest w  
Warszawie. Ot, cól T o  jest wynik 
miłości do Wilna, bez wielkich słów 
i czczej gadaniny.

A lina Janowska w  tym roku 
n ie  m o g ła  kw es tow a ć  

pośród grobów sławnych wczoraj 
aktorów (m in . w  ich intencji, a 
także w  intencji wszystkich ak­
torów  kwestujących na Pow ąz­
kach, w  kościele Św. Karola Baro- 
meusza odprawiona została Msza 
Święta). Siedziała "przykuta" do

krzesełka. Złamała nogę, m imo to 
tradycyjnie przybyła na Powązki. 
A  ta biedna złamana noga, spoczy­
wająca na uczynnie podstawionym 
krzesełku (kw iaty  znalazły się 
przez przypadek) stała się dodat­
kowym atutem. B o  któż m ógł 
obojętnie minąć słynną aktorkę, 
która aż z  takim poświęceniem, z

narażeniem zdrowia (desz® ̂ j  
mentami lat jak z  cebra) 
na odnowę zabytków nekrop^ 
warszawskiej.

(Cdiii)

HalłrM JOTW*^|

Fot Olgierd K 
I Marian

w  obozach koncentracyjnych, w  
Katyniu, za tych, którzy wywiezie­
ni pomarli a a  bezkresach Syberii, 
Kazachstanu i Północy, za wszyst­
k ich  P o la k ó w , k tórych  w ichry 
wojen rozm iotły po całym świecie. 
S z cz eg ó ln ie  p rz e jm u ją cy  je s t  
widok, gdy procesja przystaje przy 
grobach pustych, bo  dała pom or­
dowanych, ja k w  przypadku ostat­

niego rektora Uniwersytetu Stefe 
na B atorego w  Wilnie Ste&naEh 
renkreutza, zostały w miejscact 
męki polskiej.

P o  skończonej procesji pq 
mas Polski kardynał Józef Gtan| 
na chwilę zatrzymał się przy kwa 
tujących na R ossę i życzył po#t 
dzenia w  ratowaniu wileńskiej 
kropolii.

kowski, lecz werwy, poczucia hu­
m o ru , d o s k on a łego  wyglądu 
m ożna je j pozazdrościć i nadal 
czynna zaw odow a

nagrody w plebiscytach na Najpopu­
larniejszą Aktorkę Roku.

P a n i I r e n a  m a la t . . .  n o  
załóżmy, kawał ponad w iek balza-
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I  U E T U V O S jrytas
• J. Bredikis: "Wycofałem 

się, bo nie mogę zrealizować
moich planÓW41 (autorka Lina UMUoni)

•Wczoraj minister zdrowia Jurgis Bredikis zgodził się na 
skomentowanie dla“Uetuvos rytas” swej rezygnacji, wręczonej 
przedwczoraj premierowi Adolfasowi §le5evićiusowi.

Jak powiedział J. BródWs, na jego dymisję wpłynęło to, że 
•nie może on zmniejszyć dystansu między pragnieniem zreali­
zowania swych planów i rzeczywistymi możliwościami. Wyma­
ga |o dużo czasu. A wszystkim nie jestem w stanie dogodzić: 
nie wszyscy są cierpliwi i rozumieją, że na wyniki trzeba po­
czekać". , t .

Napytanie, czy był zmuszany do rezygnacji, odpowiedział 
ie na jego decyzję wpłynęła też krytyka "z góry", chociaż
piazbyt był skłonny. by na nią odpowiadać. Na pytanie, czy jego
rezygnacja jest reakcją na krytykę, J. Bredikis powiedział, że 
bynajmniej i powtórzył, iż nie dostrzega możliwości zrealizowa­
nia swych płanóww najbliższym czasie. Jego zdaniem, do tego 
potrzebny jest nie tylko czas, potrzebne jest też poparcie 
społeczeństwa.

Poza tym, J. Brśdikis powiedział, że wiele radykalniejszych 
środków do poprawy sytuacji powinno podejmować nie tylko 
Ministerstwo Zdrowia. Mają to robić także rząd, Sejm.

"Nie ma poparcia ze strony społeczeństwa — mówił J. 
Bredikis — sprzeciwia się ono reformom: jeżeli trzeba zlikwi­
dować lub przekształcić niektóre szpitale, to spotykamy się z 
dezaprobatą. Następnemu ministrowi życzę przezwyciężenia 
szokowej sytuacji, zaistniałej z powodu niewystarczającego 
finansowania. W roku następnym budżet ochrony zdrowia 
również będzie za szczupły.

Na pytanie, co uważa za największy sukces w swej pracy, 
J. Bredikis odpowiedział, że "chociaż nas krytykują, że nie ma 
reform, to Biuro Reform Ochrony Zdrowia uznały PHARE, Bank 
światowy, światowa Organizacja Zdrowia. Rozpoczęto już re­
alizację niektórych projektów, zaangażowano środki".

Dlatego, zdaniem J. Bredikisa, następny minister będzie 
miał łatwiejszą pracę: 'Wiele już zapoczątkowano, jest jasna 
droga".

Na pytanie, jakie są ostatnie jego czynności w charakterze 
ministra, J. Bredikis odpowiedział, że najważniejsze jest utwo­
rzenie mechanizmu akredytowania szpitali i nowego systemu 
finansowania zakładów leczniczych.

Co minister zamierza robić dalej? Czy będzie uczestniczył 
wżyciu politycznym lub społecznym? "Nie należę do tych ludzi, 
którzy nic nie robią Otrzymuję różne propozycje. Mimo swego 
wieku (J. Bredikis liczy 65 laL — Red.), nie zamierzam za­
kończyć działalności"— powiedział on.

Na pytanie, czy dalsza jego działalność będzie związana 
z kardiochirurgią odpowiedział, ża "z tym wszystko skończone. 
Jest wystarczająco młodych, niech pracują

Poza tym, mogę sobie pozwoHć, by przez pewien czas nic 
nie robić: już od 40 lat nie oglądam tełewrizji, nie czytuję 
książek".

Według niesprawdzonych danych, J. Bredikis zamierza 
uzyskać urząd ambasadora Litwy w Czechach (J. Bredikis 
urodził się w Pradze. — Red.).

Napytanie, komu powierzytoy swe stanowisko, J. Bredikis 
odpowiedział, że nie wie i nawet nie interesował się,kto pre­
tenduje do tego stanowiska.

Dfena
" D z i W n e  Ś l e d Z t W O "  -go ic ien , rodak- 

cji "Diana" był dziennikarz gazety "Moskowskij komsomolec" 
Jurij Zajnaszow. Rozmawia z nim Q. Vinickas.

— Cały świat obłegła smutna wiadomość... W Moekwłe 
został zabity pracownik waszej gazety DmłtrłjChotodow. Od 

I ekapłozjl w redakcji, jego śmerd minęło jut sporo dni. Jak 
toczy alę śledztwo?
f  — Pracownicy gazety dotychczas nie mają wiadomości. 
*e śledztwo toczy się pomyślnie. Prowadzą je Federalna 
Stóba Kontrwywiadu (F8K) i prokuratura rosyjska. Chociaż 
Kef FSK Siergiej Sbepaszyn oświadczył, że sam będzie kont- 

I rolował przebieg sprawy, to zdaniem pracowników "Moskiew- 
•lóego komsomolca". praca idzie dosyć powoli.

— Dlaczego wytworzyło alę takie wrażenie?
—Oto konkretny przykład. W dziale, gdzie pracował Dmłt- 

d|. był dziennik, do którego sekretarka wpisywała do kogo 
dzwoniono, co trzeba zakomunikować korespondentom. Cho- 
°*eż sędziowie śledczy wzięli dziennik niebawem po wybuchu, 
k> przestudiowali go dopiero po 8 dniach. Wtedy spostrzegli, 

o dwa dni przed zabójstwem — w sobotę — był wpis, iż 
I dzwoniła nieznana oaoba i prosiła, by powiedzieć 

Cfak>dowowi, że proponuje spotkanie w poniedziałek. Pra- 
| c°wn*cy Łubianki dopiero po 9 dniach zaczęli przesłuchiwać 

dziennikarzy działu politycznego, który z nich wrtedy rozmawiał 
| ***®k>nicznie.

Awtym czacie minister obrony Paweł Graczow oświadczył
| *  telewizji, że zna dwie osoby związane z zabójstwem, ale nie 
I P°da ich nazwisk, aby "nie zaszkodzić ich opinii”.

To bardzo dziwne oświadczenie spowodowało również 
I dUwną reację władz śledczych. Cały kraj słyszał, oo mówił 

prtjster obrony, a, o ile wiadomo, nawet nie przealuchano go 
I ^koiwiadka.

— Kio teraz wykonuje precę Chołodowa?
— Pisywał on na tematy wojskowe, odwiedzał najbardziej 

| ||j$ee punkty. W dziale jest kilku korespondentów, którzy 
I "®*%noują tę pracę. W ogóle sytuacja w Moskwie Jest bardzo

"•pięta.
— Co pan ma na myśli? 

r -S Berdzo dużo przestępstw.
— JeśO chodzi o naszych kolegów, to dotychczas na

dziennikarzy nie zwracano uwagi. Teraz widocznie prasa staje 
się czwartą wrtadzą Dziennikarzy zaczynają tak się obawiać, że 
nie znajdują innych sposobów obrony.

— Jak, pańełdm zdaniem, zakończy e lf śledztwo?
— Większość pracowników gazety, w tym również ja, 

sądzi, że mordercy nie zostaną wykryci.
—  Dłeczago?
— Takie jest nasze państwo. Bez wytycznych "z góry", 

rzadko wykrywają morderców. Przy obecnej wriadzy nie znajdą 
ich. Może, gdy władza się zmieni

— Dziękuję za rozmowę.

Z 'lematu dnia" -
W dziedzinie prawnej, spodziewając się wielkich prze­

mian, szczególnie po przyjęciu prewencyjnych poprawek do 
ustawy o postępowaniu karnym, oczekiwano wielkiego skoku: 
ludziom będzie bezpieczniej żyć na Litwie. Obecnie, gdy mamy 
już listopad, gdy w Sądzie Najwyższym sprawa zabójstwa V. 
Lingysa dobiega końca, mimo woH nasuwa się myśl — kto, 
dlaczego, w jakim celu przyjął poprawkę do takiej ustawy o 
areszcie prewencyjnym, której prawie już się nie stosuje.

O gospodarce tak wiele się mówi i równie wiele się nie robi 
Tylko banld — te wielkie i pomniejsze — czego są warto? 
Można rzec, że nie sieją, nie żną, ale prosperują Gdzie? W 
najlepszych, najdogodniejszych lokalach przy głównych uli­
cach stolicy! Za piecami każdego z nich stoją wpływowe oso­
bistości.

A więc gospodarka — to i finanse, to i budżet oraz jego 
dochody i wydatki. Ale chyba najokropniejsze, że te dochody 
budżetu pochodzą ciągle z kieszeni tych samych podatników 
najuczciwiej płacących podatki. Wszak ci, którzy nie płacili, 
nadal nie płacą i nie będą płacić. Więc trzeba brać od tych, 
którzy płacą uczciwie. To już się robi i tak będzie w roku 
następnym.

A co w polityce?
Ja, ty, on, ona — odmiana znana z lat szkolnych. Następ­

nie mówimy — my. Opierając się na tym pojęciu twierdzimy: 
"My was wybraliśmy". Różne ustawy, a najważniejsze — kon­
stytucja określająca obowiązki wybrańca Narodu. Albo jeszcze 
solidniej — powinności. A ten wybraniec jedzie sobie do Gied- 
rojć ... by pogłodować publicznie, tak bowiem jest smaczniej. 
Ciepło, bowiem nie pozostaje na noc w czteromiejscowym 
ogrzewanym namiocie, idzie nocować tam, gdzie jest jeszcze 
cieplej i bezpieczniej.

iPSiiiV
"Śląsk: problem lojalności"
Niemiecka mniejszość narodowa na Śląsku może mleć 

dwa obywatelstwa — polskie i niemieckie. Jak pisze tygodnik
"Die Zeit", podwójne obywatelstwo może niebawem spowodo­
wać wielki konflikt

Już czwarty rok w wielu szkołach Opola wykładany jest 
nowy przedmiot — język ojczysty. Jednakże w rzeczywistości 
dla uczniów jest to język obcy, bowiem są oni Niemcami 
śląskimi, którzy w najlepszym razie słyszeli język niemiecki z 
ust swych dziadków.

Po tym, gdy w 1945 r. Państwo Polskie zabroniło mie­
szkańcom śląska używania "języka reżimu hitlerowskiego", 
wielu spośród nich nawet w domu nie rozmawiało po niemiec­
ku. Po upadku reżimu komunistycznego okazało się, że na 
Śląsku żyje niemiecka mniejszość narodowa, która prawie nie 
mówi po niemiecku. Nie było nauczycieli, którzy uczyfiby nie­
mieckiego, w domu rodzice też nie mogli pomóc.

W ciągu 4 lat wiele spraw zmieniło się na lepsze. Niemiec­
ka mniejszość narodowa zaczęła zakładać chóry, stowarzysze­
nia, orkiestry. Pozwolono jej na modlitwy w języku niemieckim, 
na tygodnik w językach niemieckim i polskim. W 244 szkołach 
wprowadzono nauczanie języka niemieckiego. W wo­
jewództwie opolskim 30 samorządami lokalnymi Warują Niem­
cy. W sejmiku wojewódzkim mają jedną trzecią mandatów. 
Jednakże Niemcy z tego są jeszcze niezadowoleni. Sądzą oni, 
że jednak sytuacja Polaków jest lepsza, oburzają się na 
Niernców. że mało ich wspomagają. Czysto zapytują, dlaczego
Niemcy nie podnoszą takiego hałasu w sprawie swych ro­
daków, jak Polska w sprawie Polaków na Litwie. Niemcy śląscy 
są niezadowoleni, że nie mogą zajmować stanowisk w urzę­
dach państwowych, chociażby w taldm stosunku miejsc, He by 
im przysługiwało według procentu mandatów w sejmiku wo­
jewódzkim.

Polacy, przesiedleni w latach 1945-1948 z utraconych 
wschodnich terenów Polski, w ciągu tych lat otrząsnęli się 
nieco po pierwszym doznanym szoku, gdy nagle znalazła się 
niemiecka mniejszość narodowa. Jednakże zachowało się 
mocne, kształtowane przez reżim komunistyczny w ciągu 40 
lat przekonania, że Niemcy mogą wrócić i zażądać zwrotu 
dawnego majątku. Z powodu tej obawy nawet najbardziej 
banalna kłótnia na wsi częstokroć przekształcała się w konflikt 
etniczny. Pewnego razu kury pewnego Polaka na Śląsku wyg­
rzebmy rzodkiewki u sąsiada Niemca. Konflkt tak się rozszerzył 
że zdołała go uśmierzyć tylko wspólna komisja województwa i 
wspólnoty niemieckiej. W protokole końcowym przewidziano 
wzniesienie między sąsiadami wysokiego parkanu.

Największy konflikt może zaistnieć z powodu podwójnego 
obywatelstwa. Oficjalne polskie urzędy unikają podania liczby 
mieszkańców, którzy otrzymali już obywatelstwo niemieckie. 
Poseł na Sejm Polski Henryk KroU, reprezentujący niemiecką 

' mniejszość narodową, mówi, że takich podań jest około 30 tys. 
Inni uważają, że jest ich około 100 tys. Zatem, jeżeli rodzina 
Uczy 2-3 osoby, to na Górnym Śląsku już blisko 200 tys. 
mieszkańców posiada paszporty niemieckie. Jeżeli ta tendenc­
ja się nie zmieni, to niebawem na Śląsku będzie około 0,5 min 
osób mających podwójne obywatelstwo. W Polsce są oni Po­
lakami, w Niemczech — Niemcami. Można przewidzieć, jakie 
będą skutki.

Już teraz wielu młodych mężczyzn jedzie do Niemiec, aby 
uniknąć slużBy wojskowej w Wojsku Polskim. 40 proc. Polaków 
unikających służby wojskowe) pochodzi z województwa opols­
kiego.

Obywatel, który ma paszport niemiecki i przemieszkał 3 
miesiące w Niemczech może już korzystać z prawa wyborcze­
go. Dlatego w przyszłości ciągle będzie się zaostrzał problem 
lojalności I obowiązków obywatelskich niemieckiej mniejszości 
narodowej na Górnym Śląsku.

Rocznice 
tygodnia

• Przed 105 laty, 14 listopada 1889 
r. urodził się Jawaharlal Nehru (zm. 
1964), indyjski działacz polityczny A 
państwowy.

• 14 listopada 1969 r. został wyst­
rzelony amerykański statek kosmiczny 
"ApoUo-12"zC. Conradem, R. Gordo­
nem i A. Branem na pokładzie. Doko­
nali on i dragiego lądowania na 
księżycu, gdzie przebywali 31 godz. i 32 
min.

• Przed 225 laty, 14 listopada 1769 
r. urodził się Alexander von Humboldt 
(zm. 1859^, niemiecki przyrodnik, 
podróżnik i geograf, jeden z twórców 
geografii nowożytnej i geografii roślin.

• 15 listopada 1924 r. przy Uni­
wersytecie Stefana Batorego powstał 
Klub Włóczęgów Wileńskich.

• Przed 105 laty, 15 listopada 1889 
r. Brazylia została proklamowana re­
publiką federacyjną.

• 16 listopada 1884 r. urodził się

Yladlmiras S tankę vt£lus (zm. 1968), 
litewski prawnik, filozof, pisarz.

* Przed 80 laty, 16 listopada 1914 
r. urodził się Stanisław Skrypty (zm. 
1943), działacz polskiego mchu robot­
niczego i ruchu oporu.

* 16 listopada 1869 r. w Port Sal­
dzie rozpoczęły się uroczystości otwar­
cia Kanału Snesldego. Jednym z kie­
rowników budowy kanału był polski 
inżynier Stanisław Janicki

* Przed 90 laty, 17 listopada 1904 
r. urodziła się Salomeja Nerłs (właść.

* Baćinskaite-Bućiene, zm. 1945), pisar­
ka litewska.

* 18 listopada 1918 r. proklamo­
wano niepodległość Łotwy.

* Przed 30 laty, 18 listopada 1964 
r. zmarł Stanisław Bystroń (ur. 1892), 
polski etnolog i socjolog, autor prac z 
historii kultury polskiej, obyczajów i 
twórczości ludowej.

* 20 listopada 1959 r. ONZ uch­
waliła Deklarację Praw Dziecka.

* Przed200 laty, 20 listopada 1794 
r. urodził się Jan Feliks Phrarsld (zm. 
1859), polski malarz, litograf i rysow­
nik, pedagog.

Mówiono o polskim środowisku literackim
W  Klubie Inicjatyw Kulturalnych 

im. Cypriana K. Norwida w Warszawie 
8 listopada odbyło się spotkanie- 
wieczór poświęcony polskim środowis­
kom literackim Wileńszczyzny. Mówił 
o  tym niedawno bawiący w wileńskiej'

Celi Konrada doc. dr bab. Wojciech J. 
Podgórski, krytyk, pracownik naukowy 
uniwersytetu warszawskiego. Dodaj­
my, że poezję zaprezentowali Joanna 
Jarzębska oraz Mikołaj Mflller.

Inf. wł.

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Teł. 75-27-83,81-74-27,83-47-74. 
Zwracać alę: Kahrarijif 3 (przysta­

nek — Dom Towarowy).
(Zam. 1063)

Znad Wili
ł i

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00,
15.00.17.00.20.00.22.00,- 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z  Radiem "Znad Wilii1
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomości 
BBC
8.05.9.05.10.05.22.05 - Kursy 
walut
8.15.9.15 - Horoskop
9.30 - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku 
litewsku
10.30.12.30.14.30 - Serwis 
kulturalny
11.05.19.30 - Koncert życzeń
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna 
stka - lista przebojów Radia "Znad 
Wilii" (sobota)
16.30 - Program muzyczny "Na 
Wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 • Muzyczna noc

D zia ł rek lam y 

Rad ia  "Znad  W ilii" : 

2056 V ilń iu s, al. Laisvćs 60 

tel. 42 94 57

FOTOGRAFUJEMY, 
gramy na weaelach.
Yllnius, teł. 44-74-51.

(Za/n. 970)

TANIO SPRZEDAM 
różne ozdoby z gipsu do wnętrz 

mieszkalnych.
Zwracać alę: Gariiava, Darbinlnku

98.
, (Zam. 979)

WYPOŻYCZAM 
bądź sprzedaję eleganckie suknie 

ślubne.
VHniue, tel, 41-82-05.

(Zam. 1036)

SPRZEDAJĘ 
nowy garnitur mebli ̂ Strazdas*. 
Yllnlus, tel. 41-21-32.

(Zam. 1110)

Kobieta lat 35 
SZUKA PRACY 

chałupniczej.
Vllnlue, tel. 45-06-78.

(Zam. 1111)

Abeołwentka wyższej szkoły eko­
nomicznej (bez stażu) znajęca języki 
anglelekI, polekl, litewski, roeyjekl, 
umiejąca obeługłwać komputer 

POSZUKUJE PRACY 
w swoim zawodzie.
Tel. (217) 54-419.

(Zam. 1114)

Inetalujemy gazomierze, kuchenki 
gazowe, koiły gazowe I Inne urządzenia 
gazowe w czasie dogodnym dla miesz­
kańców.

Gazomierze — bezpłatne.
YHnlue, teł. 77-89-10,46-81-51.

(Zam, 1116)

Regularne wyjazdy komercyjne na 
warunkach ulgowych do Moekwy, 
Czech (obuwie, naczynia, odzież I In.), 
Warszawy, Łodzi.

Vllnlus, teł. 62-34-20 w godz. 9*18, 
42-60-44, 67-66-91 — po godz. 19.

(Zam. 1115)

SPRZEDAJE SIE 
dom z wygodami w Ejezyszkach. 

Jest budynek gospodarski, garsż, 20 
arów ziemi.

(Zam. 1118)

SPRZEDAM 
3-pokoJowe mieszkanie na Karo­

linkach albo zamienię na t-pokojowe. 
VUnius, teL 41-72-57,46-754)0.

(Zam. 1096)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yllnlua, Vrubłevsłdo 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70*17.
(Zam. 1062)

A be ol went politechniki z ośmio­
letnim etażem na stanowisku zastępcy 
kierownika działu obrabiarek 

POSZUKUJE PRACY 
(niekoniecznie w awolm zawo­

dzie). Może dojeżdżać do Wilna.
Zwracać ełę: teł. (217) 64-076.

(Zam. 1113)
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Religia 
źródłem sztuki

Wielka, natchniona, czarna śpiewaczka; następczyni 
legendarnej Mabalii Jackson; wielka aktorka, przy tym, 
umiejąca w swojej sztuce przekazać ból murzyńskiej nie- 
wolniczej przeszłości, nadzieję udręczonych, radość po­
niżonych, dysponująca głosem o  niezwykłej zmienności 
barwy, od subtelnej, zadumanej, pełnej czułości do chrap­
liwej, frenetyęznęj, gardłowej, dzikiej. L IZ  MCCOMB 
śpiewa tak jakby się modliła.

Istotnie: źródłem jej sztuki jest religia. Liz jest córką 
pastora i od najwcześniejszego dzieciństwa grała na orga­
nach, na fortepianie i śpiewała w chórze kościelnym. Po 
pewnym czasie już jako solistka. Później też jako solistka 
słynnych zespołów, występujących na festiwalach europej- 
skich: w Londynie najpierw, z zespołem The Jean Austin 
Singers potem na festiwalach międzynarodowych muzyki 
jazzowej w Montreux, w  Szwajcarii, na festiwalu Negro 
Spirit uals and Gospel Songs w Monte Carlo, następnie w 
Monachium, Berlinie, Miluzie, Barcelonie i w  Paryżu. Tak 
upłynęły Lata osiemdziesiąte. W  1993 roku w maju Liz 
odniosła wielkie zwycięstwo na zakończenie swego tournee 
po Francji, już jako samodzielna wykonawczyni, wprawia­
jąc wstań entuzjazmu międzynarodową publiczność, zeb­
raną w paryskim Casino de Paris. Odtąd jest uznaną gwiaz­
dą "czarnego śpiewu".

z życia wyższych sfer

Dom, w którym zmarła 
Mariłyn Monroe, 
zostanie zniszczony

Dom w Los Angeles, w Kalifor­
nii, w  którym Mariłyn Monroe żyła i 
gdzie znaleziono ją  martwą, zostanie 
prawdopodobnie zburzony przez no­
wego nabywcę, reżysera Michaela 
Ritchie.

|W 1962 roku w jednej z czterech 
sypialni tego domu znaleziono mart­
wą, wówczas 36-letnią aktorkę. W  
wyniku autopsji stwierdzono, że 
"prawdopodobnie’’  popełniłaona sa­
mobójstwo zażywając nadmierną 
dawkę środków nasennych.

Jak poinformowała we wtorek 
przedstawicielka agencji handlu nie­
ruchomościami, Linda Berg, która 
sprzedała dom Mariłyn Monroe, 
nowy vrtaśddd zamierza zburzyć go 

postawić na tym miejscu nowy. 
Według pani Berg, "dom wytwarza 
dziwne wibracje, tak jak gdyby czuło 
się, że mieszkający tutaj ludzie byli 
nieszczęśliwi".

Przepis 
na niewidzialne loki

Mieszkanka kanadyjskiego miasta 
Victoria, stolicy prowincji Kolumbia 
Brytyjska, zapragnęła ułożyć sobie 
włosy za pomocą środka "Jedwabiste 
loki" firmy Gillette.

Kiedy zgodnie z instrukcją, po 
płynie podstawowym rozprowadziła 
odżywkę, jej włosy zaczęły dosłownie 
niknąć w oczach, wychodzić całymi 
kępkami. Okazało się, że zamiast utr­
walacza do pudełka zapakowano przez 
pomyłkę substancję usuwającą zarost.

Producent "Jedwabistych loków" 
odpowiadając na skargę poszkodowa­
nej zapowiedział, że nadeśle jej nowe 
opakowanie specyfiku —  wartości 6 
dolarów. Większe współczucie okazał 
kobiecie sąd, który ukarał firmę Gillet­
te nakazując jej wypłacenie 5 tys. do­
larów odszkodowania.

Molestowanie 
sentymentalne

Dwie młode mieszkanki Tuluzy 
znalazły się za kratkami za "nachodze­
nie" dwóch swych licealnych nauczy-

Jak być szczęśliwym w Europie
Aby być szczęśliwym w Europie, należy pracować w  Szwajcarii, jadać we 

Francji, kupować w  Niemczech, żyć z Włochem lub Włoszką i spędzać wakacje 
w Hiszpanii. Do takich wniosków skłaniają wyniki sondażu, zrealizowanego w 
tym roku przez IN R A  (International Research Assotiates).

Sondaż, przeprowadzony ha zlecenie francuskiego miesięcznika "Grandes 
Lignes", objął po tysiąc osób w każdym z 12 krajów Unii Europejskiej.

Krainą szczęśliwości są jednak Włochy. Tak uważa najwięcej, 36 proc., 
ankietowanych Europejczyków. Na kolejnych miejscach uplasowały się: Francja 
—  34 proc., Hiszpania —  32 proc^ Szwajcaria— 29 proc i Grecja — 14 proc.

Włosi uchodzą za "sympatycznych, wesołych i uwodzicielskich", a Szwaj­
carzy— za "godnych zaufania". Francja ma opinię kraju, w którym można dobrze 
zjeść i w którym przyjemnie byłoby pracować. Wakacje, w  opinii większości 
uczestników sondażu, najlepiej spędzać w  Hiszpanii. D o  zrobienia zakupów 
najlepsze są Niemcy, gdyż produkuje się tam towary "wysokiej jakości".

Dziewczyna z Oscarem
Propozycje kolejnych ról filmo­

wych sypią się bez przerwy. Odpo­
wiedź brzmi zawsze —  nie. Rodzice 
A N N  PA Q U IN , jedenastoletniej 
zdobywczym Oscara, uważają, że suk­
ces odniesiony przez córkę w filmie 
Jane Campion "The Piano", nie może 
zakłócić jej dzieciństwa. Brian Pa- 
quin, ojciec Ann,zzawodu nauczyciel, 
stwierdza: "Ann nie będzie cudownym 
dzieckiem Hollywood. Chcemy, by 
żyła normalnie, skończyła szkołę w 
swoim kraju. Gdy dorośnie wybór ka­
riery będzie należał do niej". Lecz 
sława już komplikuje życie Ann. W  
szkole w Wellington (Nowa Zelan­
dia) wciąż pojawiają się dziennikarze 
i łowcy autografów. Ann dostaje też 
w iele listów z całego świata od 
rówieśników. Wielu z nich, zwłaszcza 
dziewczęta, pyta jak można zrobić ka­
rierę filmową?

Kiedy Ann dostała propozycję 
zagrania córki głuchoniemej bohater­
ki 'The Piano”, jej rodzice zgodzili się 
na rolę córki, sądząc, że "powstanie 
kameralny obraz, który utrzyma się na 

| ekranach nie dłużej niż tydzień". Suk-

dęli, w których od 12 lat beznadziejnie 
się zakochały. W  zaledwie pięć dni po 
warunkowym wyjściu na wolność po­
nownie wylądowały w więzieniu. Jak 
podały władze sądowe 25-Ietnie dziś 
Corinne i Patricia nie mogły się oprzeć 
uczuciu i dopuściły się recydywy.

Jako 13-łetnie panienki zakochały 
się na zabój w  panach od WF. Ci, obec­
nie szanowam ojcowie rodzin, przez 
cały ten ćzaa konsekwentnie odrzucali 
zaloty. 14 października Corinne i Pa­
tricia zostały osadzone w  więzieniu za 
dopuszczenie się przemocy z premedy­
tacją. Wyrozumiały sędzia zgodził się 
je  wypuścić, ale pod stałą kuratelą są­
dową i z zakazem pobytu w Tuluzie.

W  pięć dni później młode Fran­
cuzki mimo nakazu nie opuściły mias­
ta, a ponadto jeden z  nauczycieli zaczął 
się żalić, że nieustanie jest niepokojony 
telefonicznie namiętnymi propozycja­
mi. Sędzia zadecydował o  cofnięciu 
warunkowego zwolnienia.

Za molestowanie Corinne i Patri 
ciajużw 1989 roku zostały skazane na 
13 miesięcy pozbawienia wolności, w 
tym na miesiąc ścisłego więzienia.

Szczury gorsze 
od inflacji

Nie wymieniona z nazwiska leciwa 
mieszkanka wioski w pobliżu miasta 
Szatura (130 km na wschód od Mosk­
wy) straciła prawie wszystkie oszczęd­
ności swego żyda w  zawrotnej wyso­
kości miliona rubli (równowartość 
zaledwie 300 doi), ponieważ przecho­
wywaną w  piwnicy fortunę zżarły 
szczury. Jak podała "Komsomolskąja 
prawda" mieszkająca samotnie kobieta 
utrzymywała się z pędzenia samogonu.

*P o  p rzeanalizow an iu  lis ty  
m nóstwa rosyjsk ich  . banków 
państwowych i komercyjnych niewias­
ta doszła do wniosku, że najbezpie­
czniejszym miejscem będzie jednak 
własna piwnica" —  podała gazeta. K o  
bieta wpadła w szok po odkryau prze 
rażającej prawdy i lekarze z miejscowe- 
go szpitala psychiatrycznego musieli 
poddać ją  kuracji antywstrząsowej.

Zjedz jak Mao Zedong
Dzięki otwartej w  Pekinie restau­

racji Zeyuan, Chińczycy i zagraniczni 
turyści odwiedzający stolicę Chin 
mogą spróbować potraw, jakie jadał 
tWorca Chińskiej Republiki Ludowej 
przewodniczący Mao Zedong. Nad 
przyrządzaniem ulubionych potraw 
*wiel kiego sternika" czuwa osobiście 
84-1 etni Han Anfu, który przez 22 lata 
był osobistym kucharzem Mao.

Wszystkie dania w restauracji Ze­
yuan przygotowywane są wedłuz in­
strukcji, jakich osobiście udzielał Mao 
swemu kucharzowi. Dlatego do potraw 
nie stosuje się np. sosu sojowego — 
Mao nie lubił zapachu tej najpopular­
niejsze) chińskiej przypraw. Sztanda­
rowym daniem jest oczywiście najwię­
kszy przysmak Mao: tłusty boczek 
wieprzowy duszony w brązowym sosie. 
Jedynym odstępstwem, jak ujawnia 
Han Anfu, od oryginalnych dań serwo­
wanych Mao jest to, że smaży się je  
obecnie na oleju, a nie smalcu. Wbrew 
zaleceniom lekarzy Mao kazał przyrzą­
dzać wszystkie potrawy na smalcu.

ces filmu i sława Ann zaskoczyły 
wszystkich. Cóż, jak widać sława przy­
chodzi nie tylko do tych, którzy o  niej 
marzą...

Horoskop wschodni 
pa następny tydzień
H  KOZIOROŻEC doczeka się pięk­
nych nowości finansowych. Z  ost­
rożnością doświadczonego pilota pro­
wadźcie statek powodzenia do portu 
dobrobytu. Nowe gwiazdy spadną na 
ludzi noszących uniformy wojskowe.
Uczcijcie to wydarzenie razem ze 
swymi najbliższymi przyjaciółmi i uni- 
kajde towarzystwa ludzi zawistnych. 
Szybko mijające, ale szczere oczarowa­
nie na długo ogrzeje duszę.
 WODNIKU, szturmuj twierdzę
zwierzchników i niech pomagają d  pla: 
nety. Z  uzasadnieniem możecie dążyć 
do obiecywanych od dawna dóbr. 
M ade rację, więc wygracie. Przedsię­
biorca za wszelką cenę powinien unik­
nąć procesu sądowego, będzie oh bo­
w iem  przegrany. Stosunki 
współmałżonków cechuje harmonia. 
Zakochani nie rozstaną się przez cały 
tydzień.

RYBY najpewniej zdołają się od­
czepić od haczyka ryzykownego po­
mysłu i kontynuować pływanie w spo- 
kojnych wodach . W  następnym 
tygodniu uniesiede się do sukcesu, ale 
dobrze rozejrzyjcie się wokół i zorien­
tujcie się według intuicji. Współ­
małżonkowie n ieco się ochłodzą 
względem siebie. Serca dwóch kocha­
jących się, ale rozdzielonych Ryb dążą 
do siebie.

BARAN znalazł się na rozstajach. 
Propozycja bardzo kusi, ale pochodzi 
od mało znajomych osób. Stara praca 
jest niezawodna, ale nie obiecuje 
złotych gór. Decydujcie sami, ale ast­
rolog radzi, aby wybrać drugi wariant. 
Na niezasłużony zarzut odpowiedzcie: 
"Mam rację i będę postępował tak, jak 
postanowiłem". 16 listopada przezna­
czcie na spotkanie, podczas którego 
zostaną zapalone świece.

BYKI, brońde się, pomoże wam 
to zachować siebie do przyszłych wid- 
kich czynów. N ie  pozwólcie, aby 
krzywda opanowała serce, mówcie, że 
nie jest to gorzka pieśń, a słodki miód. 
Szukajcie uspokojenia za mocnym 
murem miłości własnej. Wszystkie 
trudnośd rozbiją się o  wasz twardy 
spokój. Kobietę uratują przed przyk­
rościami demne kolory —  niebieski, 
zidony, czarny.

BLIŹNIĘTA zdecydowanie kro­
czą drogą prosperity. Jesteście nasta­
wieni optymistycznie i przeświadczeni, 
że światem rządzi jasny pierwiastek. 
Bez wahania wyruszając w podróż 
służbową: najpewniej nawiążecie tam 
pożyteczną znajomość. Małżonkowie 
nieco różnią się w  kwestiach wychowa­
nia dzied. Stosunki zakochanych są 
bardzo imienne  —  to oziębiają się, to 
ponownie się ocieplają.

RAKU, zamknij się 
w muszli niedostępności, zbyt 
otwartości bowiem zaszkodź1 
Wokół widu ludzi zaw istiy^r*^. 
cych wam zaszkodzić. Przvnt!jfr 
wielkiego poetę, więc na 
patrzcie obojętnie, a zgłupiali^** 
kutujde. Odpędzajcie precz p o *?  
nych życzJiwców. Nie ustają 
serca. Kobieta powinna nieco
mić swój temperament.
■  l e w  uczy się wiązania 
końcem w trudnych do przewodł*** 
warunkach życiowych. n T?* 
własnymi siłami nie zawsze 
przebić mur, wypróbujcie ■asa? 
okrężne. Taktyka wyczekiwa£5o2 
może w  pokonaniu nie przebicaj^ 
go w środkach oponenta. Wofcójtt 
b iety kręci s ię  bardzo w ytn^  
w ie lb ic ie l. Jego uczucia 
krótkotrwałe.

PANNY nie powinny złamać do. 
datkowe obciążenia w pracy. ^  
rza jc ie  do  głównego cela i ,je 
szczędźcie na to sił. Sukces już puka (fc 
waszych drzwi. Najlepszym spô obe* 
zachowania pieniędzy jest ich uloko.
waniew nieruchomościach.23-28i 3|.
47-letnie kobiety oczekuje nułęwyfe. 
rżenie. Prezent pomoże rycerzowi * 
przywróceniu pokoju w stosunkach 2 
ukochaną.

W AGA niech nie skarży się 
żyde, a przyjmuje z  wdzięcznością 
wszystko, co ono mu daje. Czujdeiję 
szczęśliwi nawet spożywając skąpy p. 
siłek w  namiocie, wtedy zrozumiej*, 
że nie to, co doczesne, opromienia 
duszę światem. Intymna więź z niespo­
dziewanie spotkaną starą miłością po­
zostawi przykre wrażenie. Nie po- 
niżajde wcześniejszych szlachetnych 
uczuć do delesnego zaspokojenia 

SKORPIONOWI miłość własną 
głaszcze mnóstwo kuszących propo­
zycji i szacunek kolegów. Niech wasze 
racjonalne ego nie przekształca aę w 
zgubną pychę. Zdaniem astrologa, po 
winn iście zmniejszyć aktywność dom 
nimuąu jak się wydaje, trudno wam 
wyjaśnić przyczynę osobistych niepo­
wodzeń. Byli kochankowie rozstają aę 
bez smutku, pozostając dobrymi pny- 
jadółmL

STRZELCA rękoma może ktoś 
będzie próbował rozgrzebywać żar. W 
dokumencie, który made podpinf, 
ukryte są sidła. Wielkie prawdopodo­
bieństwo trafienia do sied oszusta. In­
tuicja —  to wasz główny sojusznik 
Serce niedostępnej kobiety łagodzi 
szczera galanteria. Na randkę z nim 
włóżde ubranie o  kolorze czuwaojp 
lubzielonym.

Astrolog, który w ciągu trzech I* 
przewidywał dla was dobre nowośa i 
przestrzegał przed podwodnymi rafa­
mi, kończy swą ddegację. Urodźmy* 
pod wszystkimi znakami Zodiaki 
życzy tego samego, co i sobie: dnio 
zdrowia, duchowej równowagi, mBOto 
i chociaż nieco pieniędzy, I niech n 
astrologowie dokładniej radzą wao. 
jak żyć.

Sport

Na podstawi* prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

Eliminacje mistrzostw 
Europy w koszykówce
Koszykarze Europy przystąpili 

do rundy rewanżowej mistrzostw 
Europy 1995 r. Jedynymi zespołami 
po czterech kolejkach, które nie 
doznały porażki są reprezentacje 
S łow en ii i H iszpan ii. Z  każdej 
grupy do finałów w Atenach (21 
czerwca —  2 lipca) awanasują po 
dwie drużyny. Oprócz nich prawo 
startu zapewnione mają ekipy N ie­
miec (mistrz kontynentu) i Grecja 
(gospodarz zawodów).

Po zwycięstwie Litwy nad Estonią 
i Słowenii nad Łotwą reprezentacje 
Słowenii i Utwy zapewniły już sobie 
prawo udziału w  finałach mistrzostw. 
Właśnie te przodujące w grupie "B" 
zespoły zobaczymy dzisiaj na parkiecie 
wileńskiego Pałacu Sportu w bez­
pośrednim pojedynku.

W  tej grupie klasyfikacja zespołów 
jest następująca: Słowenia —  8 pkt, 
Litwa— 7 pkt, Estonia— 5 pkt i Łotwa 
—  4 pkt.

W  grupie "A": Chorwacja wygrała 
ze Słowacją —  83:60, a Szwecja przeg­
rała z Belgią —  74:87. Sytyacja w gru­
pie: Szwecja i Chorwacja —  po 7 pkt, 
Belgia i Słowacja —  po 5 pkt.

W  grupie "C : Ukraina przegrała z

Bośnią i Hercegowiną —  70:78, i 
Rosja pokonała Finlandię — 125® 
Sytuacja w grupie: Rosja i Finlandia— 
po 7 pkt, Bośnia i Hercegowin* o® 
Ukraina po 4 pkL

W  grupie "D”: Czechy przegrały* 
Hiszpanią —  78:80, a Izrad pokos* 
Turcję— 83:71. W  tej grupie na 
kroczy Hiszpania (8  pkt) przed In*6* 
lem (7 ), Czechami (5 ) oraz Tunfl(^ 

W  grupie "E": Francja wyp**11 
Węgrami— 8931, zaś Bułgana 
piła Włochom —  65:70. SjrtuagjJ* 
grupie: Włochy i Francja po 1 1$ 
Bułgaria (6), Węgry (4).

t t t
W  towarzyskich meczach w A*6" 

nach mistrzowie Europy kcsjyl 
Niemiec zmierzyli się z gpspod***^ 
finałów mistrzostw Europy- 
spotkanie wygrała Grecja— 
drugie Niemcy— 82:74.

Na szermierczych 
mistrzostwach Europy
Na rozgrywanych w K n W * *

dywidualnych mistrzostwacf c ^ ^  
w szermierce wyłoniono

i  m §?szabli mężczyzn. W  walce o zWrJJ 
Rosjanin S. Pozdniakow 
Włocha R. Caserta.

i i*
W  finale szpady kobie* 92

wała Francuzka S. Tripathi,
decydującym pojedynku 

I Niemką Karin Meyer..***]
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MBS?'

g.00 — Program. 9.05 — Dla dzieci, 
in 00—Sroka. 10.30— Zgoda. 11.20— 
NMzfezyk. 11.55— Witaj, Francjo. 1Z25 
—Droga 12.55— Serial "Dziewiędoiatka 
z Oegrasf. 13.25 — Sport na świecie.
1425 — Program muzyczny. 15.00 — 
cztuka S. Michałowa “Królowie wszystko 
potrafią*. 16.00—Życzenia. 17.50—Wia­
domości. 18.00— Mistrzostwa Europy w 
koszykówce. Utwa-Słowenia 19.30 — 
Kamienna tarcza miasta. 19.40 —  Losy.
20.10 — Kamera VRS-93.20.30 — Pano- 
lana 21.05 — Serial ■Stary". 22.10 —
Pod własnym dachem. 22.55 — Hotel 
muzyczny. 23-30 — Dziennik wieczorny.
23.45 — Festiwal rockowy.

UTPOLIINTER TY  
0.00 — Poranne kolo. 11.00 — Ltet- 

loto. 11.15 — Smak. 11.30 — film fab. 
■Atonia". 13.20 — Izba Książki. 13.52 — 
Wiadomości. 14.00 — Dialog w eterze.
14.40 — Pojęcie demokrata. 15.40 —  
Glejt 16.15 — W świecie zwierząt 16.55 
— Film dok. 17.30 — Dyskoteka małpiąt
18.00 — Magazyn TV. 1&05 — Chart 
Show. 16.55— Ekspedycja "Afryka 1994- 
1895*. 19.35 — Kibir tełe vibir. 20.00 — 
Nowości plus. 20.35 — Serial “Hontong. 
UficaZóta". 21.30—  Program humorys­
tyczny. 22.00 — Karaoke i inni. 22.15 — 
Komeda "Wesołkowie" (USA).

TELE-3
0.00—Tyfico (Ba dzieci. 10.30— Rlm 

fab. 12.00 — Film fab. 13.30 — Muzyka.
14.00— Podróż z  Szekspirem. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 — VIVA Charts.
17j00 — Sport na świecie. 17.30 — 
Wszystko dla śmiechu. 18.00 — Serial 
"Okawango". 19.00 —  Wieści. 19.30 — , 
Serial "Buntownik". 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.30 — Film fab. 
"Historia Capetown". 23.00 —  Wiado­
mości 23.15 — Film fab. "Morderstwo". 
0.45— Muzyka

WILEŃSKA TV
7.00 — MTV. 7.30*— Film fab. 

'Serca trzech". 9.00 — Serial T i Reks".
9.30 — Jerałasz. 9.50 — Film fab. dla 
dzieci "Mój dobry tatuś". 11.00 — Ekran 
tygodnia. 11.15 — Kto? Gdzie? Kiedy? 
11-30 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Ekran tygodnia. 19.00 — Katastrofy ty­
godnia 19.20 — film fab. Trzy plus 
dwa‘. 20.55 — Firn fab. 23.20 — MTV.
24.00 — Nocny seans.

TV  POLONIA
10.00—Wiadomości. 10.10 — "Ziar­

no". 10.35 — Brawo! Bis! 13.00— Wiado­
mości 13.10—  Weekend. 13.1$ — "Mała 
księżniczka" — film dla dzieci. 13.40 — 
Weekend. 13.45 — Teatr komedii: Alfred 
de Musset — "Drzwi muszą byó albo ot­
warte, albo zamknięte". 15.25 — "Patrząc 
z boku"— program rozrywkowy. 16.00— 
"Siedem życzeń" (ode. 2) — serial TVP dla 
młodych widzów. 17.00 — Weekend, 
tyoit z satelity. 18.00 — Tełeeocpress.

—Weekend. 8port z satelity. 16.55 
~~ Mrożek bez granic: Stanisław Mrożek 
-"Policja". 20.15 — Dobranocka. 20.30 
—Wiadomości. 21.00 — "Sentymenty — 
wtoczór siódmy" — program Agnieszki 
Oeieckiej. 21.40 — Weekend. 22.00 — 
Panorama. 22.30— "Zabij mnie glino" — 
wn fab. prod. polskiej. 0.40 — Słowo na 
""dzielę. 0.45 — Bezludna wyspa. 2.35 

•- ■ M z iemi czarnej" — film fab. prod.

TYP I
10.00—Wiadomości. 10.10— "Ziar-
10.35— "5-10-15". 12.00— "Pajecze 

■ W  — film dok. prod. australijskiej. 
>2.55 — Swojskie klimaty — magazyn 
weekendowy. 13.00 — Wiadomości.

— Swojskie klimaty — magazyn 
We®fendd$yj 13.55— "Zwierzęta świata"
JT1■ariai dok. prod. ang. 14.30 — Walt 
“■"ay przedstawia. 15.45 — Kraj — ma-

16.10— "Spółka rodzinna" — se- 
SJ/P. 18.00 — Teleexpress. 18.25 — 

czyli Mann do Materny, Materna do 
"•nna. 18.50— MW-videołash*on. 19.'10 
''Newerly HUta. 90210- — serial prod.

20.00 — Małe wiadomości DO.
Wieczorynka. 20.30 — Wiado 

55"*. 21.10 — * Kolejność uczuć" — film 
!*~J*od. polskiej. 22.35— Koncert gaio- 

Festiwalu Polskich Filmów Fabu-
— Qdynia-94. 0.25 — Wiado- 

JJjaęL 0.35 — Sportowa sobota. 0.50 — 
się w Los AngeleaT — film 

7 2.25 — "Udo Jowisza" — film
jJJ f̂ranc. 4.00 — Muzyczna Jedynka

n ie d zie la , 1 3  l is t o p a d a
h LTV 

9-00 — Program. 9.05 — Audycja 
^Hpa. 9.35— Serial "Pantomima". 10.05 
„^ow ie. 10.45 — Gest 11.05 — Pa- 
<jJ” Ûtwlni z Chicago. 11.30— Program 
M-?*®ci. Serial "Nareszcie dzwonek", i

dowych. 18.40 — Mój samochód. 18.50 
— Zielone drzewo życia. 19.20— Zgady­
wanka "Znasz słowo — znasz drogę".
20.30 — Panorama. 21.05 — Pierwszy 
kanał. 21.25 — Koncert

BAŁTYCKA TV 
9.00 — Program. 9.05 — Serial Tak 

świat Się kręci". 10.00 — Kroki. 10.30 — 
Spotkania. 11.00 — Wyprawa na łono 
przyrody. 11.30— Rutyna. 12.15— Dzie­
siątka najlepszych. 13.00 — Dziecięcy 
weekend. 14.30— Ekorózga 15.00— Za - 
i przeciw. 15.20 — Film fab. "Narodziny 
gwiazdy". 17.10 —  CNN przedstawia. 
18.00 — Jazz. 18.30 —  Zawody NBA.
19.30 — Przegląd NBA. 20.00 — Wszyst­
kiego po trochu. 20.15— Batyckie nowi­
ny. 20.20 — Serial Tak świat się kręci". 
21.15 — Fantastyka NBA 21.45 — 
Bałtyckie nowiny. 21.50— Kaprysy mody. 
2230 — Za rogiem. 23.00 — 23.30 — 
Czarne — białe.

ag?**W świecie koszykówki. 12.45 — 
rfrJr® MT. 13.ao — Magazyn młędzyna- 

Zycie w Ameryce. 14.00 — Kbn- 
bJ życzeń. 15.00—  Renowacja zą- 
2?®* kultury. 15.30 — Młodzieżowa 
iJJrJjawle serio. 16.00 — Mistrzostwa 
fcS^wpifce ręcznej: "Granitas" —"Koł- 

®anla). Podczas przerwy — FHm 
*-20— Serial "Neonowy jeździec".
Wiadomości. 16.25— Audycja o 

I Innych wyścigach samocho-

U TPO LIIN TER  TY 
7.15 —  Olimpijski poranek. 7.50 — - 

Sportloto. 8.00 — Maraton 15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00 — *
Chrześcijańska dokumentalistyka. 9.30
— Zanim wszyscy w domu. 10.00 — 
Gwiazda poranna. 10.50 — Ze znakiem 
"PT. 11.35— X festiwal Tęcza". 12.15 — 
Ekonomika i reformy. 12.45 — Ściąga­
czka. 13.00 — Fiłm dok. 13.52 — Wiado­
mości. 14.00 — Serial dok. "Strategia 
zwycięstwa". 14.50 — ZVwe drzewo rze­
miosł. 15.00 — Klub podróżników. 15.50
—  Rówieśnicy o Leonidzie Koganie. 
16:30 — Ameryka z M Taratutą 17.00 — 
Magazyn TV. 17.10 — Karaoka i inni; 
17.25—  FHmy anim. 18.35 — Rowerowe 
show. 19.00— Lik— 94.21.00—  Horos­
kop tygodnia. 21.05 — Tangomania. 
21.30 — Gra Tak. Nie". 22.20— Rowero­
we show.22^35 — Niedziela.

-TELE-3
9.00 — Tylko dla dzieci. 10.20 — 

Okno na przyrodę. 10.30 — Film fab.
12.00— FHm fab. 13.30— POP TV. 14.00
— Fiłm dok. 14.30 — Muzyka. 15.00 — 
Magazyn podróży. 17.00 — Deutsche 
Welle. 18.00— Serial "Westgate II". 19.00
—  Wieści. 19.30 — Show Guinnessa
20.00— Spójrzmy uważniej. 20.15— Mu­
zyka. 20.30— Film anim. 21.00 — Europa 
snow. 21.30 — film fab. "Koszmar na 40 
piętrze". 23.00 — Muzyka.

W ILEŃSKA TY
7.00 — MTV. 7.30— Film fab. "Serca 

trzech". 9.00 — Serial T i Reks". 10.00 —- 
Jerałasz, 10.30 — "Dzień dobry" z Leoni­
dem Lejkinem. 11.00 —  Moje lano. 11.10
— MTV. 11.40 — O.K 12.00 — Tablica 
ogłoszeń. 18.00 — Moje kino. 18.30 — 
Magazyn satyryczny. 18.40 — Film fab. 
"Wołga, Wołga". 20.45 — Moje nowiny. 
21.15 —  film fab. "Modlitwa przy umiera­
jącym". 23.20 — MTY.

T YP -l
10.10 — Teleranek. 10.40 — Tęczo­

wy musłc-box. 11.10 — "Niebezpieczna 
zatoka"— serial prod. kanadyjskiej. 12.00
— Wiadomości 12.10 — "Na spotkanie z 
przygodą"— serial dok. prod. USA. 13.00
— Koncert życzeń. 13.30 — Z kamerą 
wśród zwierząL 13.45 — Cyrk fizyków — 
widowisko popularnonaukowe. 14.05 — 
"Pieprz i wanilia". 14.50 — Fflmy gangs­
terskie — "High Sierra". 16.35 — Rozmo­
wy kanciastego stołu. 17.10 —  Program 
rozrywkowy. 17.35 — Antena 18.00 — - 
Teleexpress. 18.25 — Śmiechu warte. 
19.05 — "Dynastia Cołbych" — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — “Z potrzeby 
serca" — serial prod. włoskiej. 22.05 — 
Sportowa niedziela. 22.30 — "Hollywo­
odzcy czarodzieje^ — serial prod. USA 
22.50 — Racja stanu — program publi­
cystyczny. 23.20— Wieczór z Alicją. 0.20
— "Między ustami, a brzegiem pucharu"
— film fab. prod. polskiej. Z10 — Wokół 
wielkiej sceny — magazyn operowy.

PONIEDZIAŁEK 14 LISTOPADA
L T Y v ?

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Pierw­
szy kanał. 18.00— Wiadomości. 18.10— 
Program dla dzieci. 18.50 — Wiadomości 
(tez. ros.). 19.00 — Anons TV. 19.05 — 
Program białoruski. 19.15 — Aktualia. 
19.35— Studio sportowe. 20.00— 01,02, 
03.20.30 — Panorama. 21.05— Wieczór 
filmu franc. Film "Lucas". 22.40 — Filmy 
tygodnia. 22.50 — Anons IV. 22.55 — W 
koncertowych salach świata. 23.35 — 
Wiadomości'wieczorne.

BAŁTYCKA T Y " ' " "  .
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Program CNN. 17.45 — 
Bałtyckie nowiny. 17.55 — Ekorózga. 
18.25— Kino— moją miłością Fiłm "Eks­
pres paryski". 19.40 — Mój kraj. 20.00 — 
Ze świata. 20.15 — Batyckie nowiny.

. 20.20— Serial Tak świat się kręci". 21.15 
— Serial "Granica nocy". 21.45 — 
Bałtyckie nowiny. 21̂ 50 — Przegląd ko­
szykarski. 22.00 — Aleja. 22^0— Godzi­
na CNN. 23.20 — Jazz.

UTPOLIINTER TY 
16.00 — Godzina gwiazd. 16.20 — 

Serial "Ellen i chłopcy". 16.45 — Film 
anim. 16.48— Anonse, muzyka. 17.00— 
Labirynt 17.25 — Rosyjskie gwiazdy — 
dla dzieci. Podczas przerwy — o 18.10— 
Pogoda. 19.00 — Dobranocka. 20.00 —  
Dziennik. 20.30 — Pogoda. 20.35 — Re­
klama. 20.40 — Jeżeli... 21.25 — Teatr + 
TV. 2210— Kabaret1‘Wszystkie gwiazdy". 
22.52 — Dziennik. 23.05 — Sześć wie­
czorów z  J. Nikulinem. Wieczór szósty. 
23.45 — Film anim. dla dorosłych. 23.52 

[ — Ekspres prasowy. 24.00—Telewizyjne 
pamiętniki.

TELE-3
• 7.30 — Wiadomości. 6.00 — ‘Filmy 

anim. 8.30 — "Santa Barbara". 9.30 — 
Film fab. "Buntownik1. 10.30— Film fab. 
•Wyprzedaż". 11.55 — Lekcja jęz. ang.

12.00— Film fab. 13.00— Muzyka. 15.00
— Magazyn podróży. 16.00 — Film dok. 
"Cołores". 16.30 — POP TV. 17.00 — Film 
fab. 18.30 — Film anim. 19.00 — Wieści. 
19.20— Anonse, muzyka. 19.30— Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.20 — Anonse, 
muzyka. 21.30 — film fab. "Znowu 18- 
latek". 23.10 — Wiadomości. 23.20 — 
Muzyka.

WILEŃSKA TV .
7.15— "90X60X90". 7.30— FHm fab. 

•Wołga, Wołga". 9.15 — MTY. 9.30 — Styl 
CNN. 10.00 — "Moje nowości" z A  Ołej- 
nikowem. 10.30 — Tablica ogłoszeń.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 — » 
Serial Taggart". 20.10 — Film fab. "Ucie­
czka" (1)1. 22.00 — Serial a  Bradbu
ry'ego. 22.45 — Kto, gdzie, ile? 23.00 — 
MTY. 23.30 — Dziś w miasteczku.

T Y P I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole. 
10.50— My i nasze dzieci. 10.55— Język 
angielski dla dzieci. 11.05.— "Dynastia 
Cołbych" — serial prod. USA 11.45 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Przyjemne 
Z pożytecznym. 12^0 — Ludzki świat
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — Telewizja edukacyjna.
16.55 — Muzyczna Jedynka — gorąca 
dziesiątka. 17.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 17125 — Dla dzieci.
18.00 — Tełeexpresa 18.20 — Forum — 
program publicystyczny. 19.10 — "Lata­
jący cyrk Monty Pythona"— serial prod. 
ang. 19.40— Program jubileuszowy, czyli 
przyjaźń polsko-radziecka. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30.— Wiadomości.
21.15 — teatr Telewizji— Francis Veber: 
"Podłużna walizka". 22.25 — Miniatury.
22.35 — Puls dnia. 22.50r*. Tydzień pre­
zydenta. 23.05 — MDM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 23.30 — 
Reportaż. 24.00 — Wiadomości. 0.20 — 
Wielkie plany" — film fab. prod. franc.
2.00 —  Przeboje Bogusława Ka - 

Ryńskiego.

WTOREK, J15 USTOPADA  
LTY

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TV. 8.30— Witaj, Francjo. 18.10 — Wia­
domości. 18.10 —  Program dla dzieci.
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00' — 
Anons TY. 19.05 —  Rozmowy wileńskie.
19.35 — Forum telewizyjne. 20.30 — Pa­
norama. 21.05—  Amerykański film 
"Nieustraszeni. 22.40— Anons TV. 22.45

Bród. Pisarz S. Parulskis. 23.20— Wia­
domości wieczorne. 23.35— Wieczory.

LITPO U IN TE R  TY
7.40 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TV. 9.05— Anonse. 9.15— Skrzalod- 
rom. 10.00— Anonse. 14.52 — Dziennik.
15.00 — Koncert 15.30 —  Mówiąc mię­
dzy nami... 15.52 — Dziennik. 16.00 — 
Dżem. 16.25 — Serial "EHen i chłopcy".
16.50 — Program. 16.52 — Świat dzisiaj.
17.00 — Wedi. 17.30 — Zagadka. 17.40

—  Pogoda 17.45 — Dokumenty i losy.
17.52 — Dziennik. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.30 — Serial "Dzika róża".
18.55 — Temat 19.40 — Magazyn TY.
19.45 —  Anonse, muzyka 20.00 — 
Dziennik 20.30 — Pogoda. 20.35 — Re­
klama 20.40 — Z pierwszych rąk. 20.50
— Film fab. "Pleć dni, pięć nocy". 22.52— 
Dziennik. 23.00'— Reklama 23.05 — W 
świecie jazzu. 23.25— Wideomiks. 23.52
— Ekspres prasowy. 24.00 — Tańce, 
tańce, tańce.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
—  Serial "Okawango". 10.30 — Film 
■Znowu 18-latek". 12.10 — Lekcja jęz. 
ang. 12.15— Fjłm fab. 14.00— Magazyn 
podróży. 16.00— Sport na świecie. 16.30

> — Prywatyzacja-17.00 — FHm lab. 18.30 
' — Film anim. 19.00 — Wieści. 19.20 — J 
Anonse, muzyka 19.30 — Serial "Santa 
Barbara". 20.30 — film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.20 — Anonse, muzyka
21.30— FHm fab. "Jane i zagubione mias­
to". 23.00 — Wiadomości. 23.20 — 23.30 

• — Muzyka

W ILEŃSKATY
7.15 — "90X60X90". 7.30 — Film fab. 

“Arszyn Mai Alan". 9.30 — Kineskop.
10.00 — MTY. 10.30 — Tablica ogłoszeń.
18.50 — Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Serial "Taggart". 20.00 — Film fab. 
"Ucieczka" (2). 22.10 — Serial R  Bradbu 
ry’ego. 22.45 — Nowości postmuzyki.
23.00 — MTV. 23.30 — Dziś w  mias­
teczku.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.15 — "Ro­

zalka Olaboga" — serial dla młodych 
wkjzów. 10.40 — “W labiryncie”. 11.40— 
Tydzień prezydenta 11.50— Publicysty­
ka 12.30 — Sportowy tydzień. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— “Cafe pod Minogą" 
— film prod. polskiej. 14.50 — Sztuka 
ludowa i jej twórcy . 15:00— Cztery czwar­
te: magazyn towarzysko-rozrywkowy. 
'15.30 — Rozmowa dnia 16.00 — Maga­
zyn przechodnia 16.10 — Katalog za­
bytków. 16.30 — Z tajemnic nauld: Anty 
Daniken". 17.00 — Historia
współczesność: "Od Sazonowa do Kozy- 
riewa". 17.30 — Muzyka młodzieżowa
10.00 — Teleexpress. 18.15 — Program 
dla dzieci: Ciuchcia 19.00— "Chłopi" — 
serial prod. TYP. 20.00—"Cyryl"— repor­
taż. 20.20 — Dobranocka. 20.30 — Wia­
domości. 21.00 — Tydzień prezydenta
21.10— Chimera 21.40— Polska Kroni­
ka Filmowa. 22.00 — Panorama. 22.30— 
"Elżbieta Królowa Anglii"— film fab. prod. 
ang. 0.05—"Gorączka uranu"— film dok. 
0.30 — Artnoc. 1.45 — Gliny — program 
policyjny.

TV P I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja. 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00

— "Catwalk" — serial 
prod. USA 11.45 — Port­
ret europejski. Claude 
Monet— fcLe Pere Paul"— 
film dok. prod. austriac­
kiej. 11.45 — Muzyczna 
Jedynka 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20
— Zaproszenie do stołu.
12.30 — Klub samotnych 
serc. 12.50— Prawnik do­
mowy. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 16.00 — Muzyczna 
Jedynka 16.30 — Dla 
młodych widzów. 17.00
— "Pierwsze pocałunki"
— serial prod. franc.
17.25 — Dla dzieci. 18.00
— Teieexpress. 18.20 — I 
"Aria ze śmiechem". 18.40
— Klinika zdrowego 
człowieka. 19.05 —
"Simpso nowie" — serial 
anim. prod. USA 19.30—
Rewizja nadzwyczajna.
20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Złudna niewin­
ność" — film fab. prod.
USA 22.50 — Puls dnia
23.15— Sejmograf. 23.30
— Listy o gospodarce.
24.00 — wiadomości.
0.20 — "Żołnierze bez im­
perium" — film dok. 1.101
— Nocne czuwanie bez 
butelki. 2.10— Meksyk—■  
ofiara z serc. 2.30 — Muzyczna Jedynka.

ŚRODA, 16 USTOPADA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TY. 18.00— Wiadomości. 18.10— Anons 
TY. 18.15 — Wiadomości (ros.). 18.20 — 
Słowo chrześcijanina 18.30 — Odgłosy.
18.55 — Piłka nożna Słowenia-Litwa
21.00— Panorama 21.35— Serial "Skra­
dzione życie" (7). 2225 — Anons TY.
22.30 — Koszykarskie mistrzostwa Euro­
py. Łotwa-Litwa 23.50 — Wiadomości 
wieczorne. 0.05 — Kanadyjski thriller 
"Sensacja".

BAŁTYCKA TY 
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci". 6.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 17.45 — 
Nowiny bałtyckie. 17.55— Kroki. 18.25— 
Kino — moją miłością. Film "Mężczyźni z 
lasu sherwoodzkiego". 19.40 — Algiman- 
tas Baltakis. 20.00 — Ze świata 20.15 — 
Nowości bałtyckie. 20.20 — Serial Tak 
świat się kręci". 21.15 — Serial "Granica 
nocy". 21.45 — Nowiny bałtyckie. 21.50
— "My oboje i inni". 22.20 — Godzina 
CNN. 23.30 — 10 najlepszych.

U TPO LIINTER TV 
. 7.00 — Poranne koło. 9.00 — Maga­

zyn TY. 9.05 — Serial "Dzika róża". 9.30
— Anonse. 9.40 — Program muzyczny 
Wszystko!". 10.00 — Cztery koła 10.20
— Anonse. 14.52 — Dziennik 15.00 — 
Popatrz, posłuchaj... 15.20 — Odpowie­
dzi. 15.52— Dziennik. 16.00— Tin-tonik.
16.25 — Serial "Ellen i chłopcy". 16.52 — 
Świat dzisiaj. 17.00 — Kontakt 17.20 — 
Witajcie — to ja  17.40 — Pogoda 17.45
—  Dokumenty i losy. 17.52 — Dziennik.
18.00 — Godzina szczytu. 18.30— Serial 
"Dzika róża". 18.55— Panorama filmowa
19.40 — Magazyn TY. 19.45 — Anonse, 
muzyka 20.00 — Dziennik. 20.30 — Po­
goda. 20.40 — Monolog. 20.50 — Sen­
sacje teatru rosyjskiego. 21.45 — Minia­
tura 21.55— PHka nożna. Szkocja-Rosja
23.52 — Dziennik.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — FHm 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial Westgate". 10.30 — FHm fab. 
"Jane i zaginione miasto". 11.55— Lekcja 
jęz. ang. 12.00 — Film fab. 13.30 — Mu­
zyka 15.00 — Magazyn podróży. 16.00 
—r Deutsche Welle. 17.00- — Film fab.
18.30— Film anim. 19.00— Wieści. 19.20
— Anonse, muzyka. 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.20 — Anonse, 
muzyka.21.30— FHm fab. "Zamiar". 23.10
— Wiadomości 23.25 — Muzyka.

WIELEŃSKATY
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00— 

Serial Taggart". 20.10— FHm fab. Wyjść, 
wrócić". 22.20 — Serial R. Bradbury’ego.
22.45 — Nowości postmuzyki. 23.00 — 
MJY. 23.30 — Dziś w miasteczku.

T Y P I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
10.55 — Język angielski ala dzieci. 11.00 
— "Fortuna"— komedia kryminalna prod. 
polskiej. 12.00 — Od niemowlaka do 
przedszkolaka 12.30 — Forum nieobec­
nych. 12.55 — Nasze państwo — Aktual­
ności. 13.00— Wiadomości. 13.05— Ag­
robiznes. 13.15 — 15.55 — Telewizja 
edukacyjna 16.00 — "Drgawy" — maga­
zyn muzyczny. 16.30— "Raj"— magazyn 
młodzieżowy. 16.55— Muzyczna Jedyn­
ka 17.00 — "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 17.25 — Dla dzieci. 18.00 — 
Teleexpress. 18.25 — Eliminacje M.E. w 
piłce nożnej: Polska — Francja 20.20 — 
Wieczorynka. 20.40 — Wiadomości.
21.20 — "Koroschi" — film prod. USA
22.55 — Puls dnia 23.15 — Polska Kro­
nika Ogórkowa 23.30—"Pani Helena"— 
film dok. 24.00 — Wiadomości 0.20 — 
"Brunet wieczorową porą" — komedia 
prod. polskiej. 1.50 — "Powrót Arta ud Ie 
Momo" — film dok. prod. franc.

CZWARTEK, 17 USTOPADA 
LTY

7.45 — Na dzień dobry. 8.30 — Lek­
cja jęz. niem. 18.00—Wiadomości. 18.10
— Dla dzieci. 18.50— Wiadomości (ros.). 
19.05 — Rząd postanowił... 19.20 — Ka­
tolickie studio 1Y. 19.50— Program spor­

Free
Bibie Study Course

Fili in the Mailing Label Below 
With Complete Name and Address

Name:  ;  .
Apt. No. ;________________ -
Street__________ ______________ _
City_
Z ip j
Country.

Mail to:
World Bibie School 

1409 N. Waterview Drive 
Richardson, Texas 75080 

U.S. A

towy "22". 20.30 — Panorama 21.05^-” 
Film "Paryski pociąg". 21.45 — Program 
art-kult 22.30 — Klub filmowy. 23.00 — , 
Serial "Po tamtej stronie rzeczywistości".
23.30 — Wiadomości wieczorne.

UTPOLIINTER TY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Sklep 

TV. 9.05 — Serial “Dzika róża". 9.50 — 
Rowerowe show. 14.52 — Dziennik.
15.00 — Multitroiia 15.30 — Na balu u 
Kopciuszka. 15.52 — Dziennik. 16.00 — 
Tin-intim. 16.25— Serial "EHen i chłopcy".

. 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — ...Do lat 
16 i więcej. 17.30 — FHm dok. 17.40 — 
Pogoda 17.45— Dokumenty i losy. 17.52
—  Dziennik. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30 — Serial "Dzika róża". 18.55 — 
Anonse. 19.00 — Sklep TV. 19.05 — Pro­
gram muzyczny Wszystko!". 19.25— Se­
rial anim. 20.00 — Dziennik. 20.30 — 
Pogoda 20.35 — Cztery koła 20.55 — 
Anonse. 21.00 — Loteria "Milion". 21.30

*—  Film! 22.52 — Dziennik. 23.00 — Cd. 
filmu. 24.00 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — FHm 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara".9.30 
—  Wszystko dla śmiechu. 10.00— Euro­

pa show/10.30— FHm "Zamiar". 12.10— 
Lekcja jęz. ang. 12.15 — FHm. 13.30 — 
Muzyka 15.50 —  Magazyn podróży.
16.00 — Wędrówka z Szekspirem. 17.00
— Rlm. 18.30 — Film anim. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Anonse, muzyka 19.30
— Serial "Santa Barbara". 20.30 — film 
anim. 21.00 — Wiadomości. 21.20 — 
Anonse, muzyka. 21.30 — Film 
Wyświęcenie". 23.30 — Wiadomości
23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TY
7.15 — "90X60X90". 7.30 — Film 

"Bieg" (1). 9.00 — "Nowy Jork. Nowy 
Jork". 9.30 — Serial Taggart". 10.30 — 
Tablica ogłoszeń. 18.50 — Dziś w mias­
teczku. 19.00— Serial— Taggart". 20.10
— Film Wyjazd do Wiesbaden". 22.00 —  
Serial R. Bradbury ‘ego. 22.45— Nowości 
postmuzyki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TYPO LO NU
10.00— Wiadomości. 10.05 — Pols­

kie ABC — program dla dzieci 11.00 — 
"Odlot" — serial TYP. 11.55 — Program 
publicystyczny. 13.00 — Wiadomości.
13.15 •— "Dzieje grzechu" — Om fab. 
prod. polskiej. 15.20—-"Zielona kraina"
—  film przyrodniczy. 15.30 — Rozmowa 
dnia 16.00 — Magazyn przechodnia 
16.10 — Magazyn motoryzacyjny. 16.30
— Historia Polskiego Radia 16.55 — W  
kraju Zulu Gula". 17.05 — Program kato­
licki. 17.30 — Muzyczna Jedynka 18.00
— Teleexpress. 18.15—"Gruby"— serial 
dla młodzieży. 18.45 — film animowany.
19.00— "Noce i dnie"— serial TVP. 19.55 
— "Inną drogą"— film dok. 20.20— Dob­
ranocka 20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
Magazyn polonijny. 21.45—Tata a Mar­
cin powiedział". 22.00 —1 Panorama •
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Krzysztof Domagalik: Nikołaj Gogol — 
"Rewizor"., 0.30 — "Olimpiada 40" — film
o tematyce sportowej.

TYP I
10.10 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja 10.25— Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci 11.05
—  “Żar tropików” —« serial prod. USA
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12.20 —
To jest łatwe. 12.30 — Kwadrans na kawę.
12.45 — Żyć bezpieczniej. 13.00 — Wia­
domości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15 —
15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00 — 
Czad komando — program muzyczny.
16.30 — Dla młodych widzów. 17.00 — 
"Oddział dziecięcy" — serial prod. ang. 
17.25—"Gdzie jest Walfy?— serial anim. 
prod. ang. 18.00— Teleexpress. 18.20— 
"Filmidło" — magazyn filmowy. 18.40 — 
Tald jest świat. 19.05 — "Małe cudo" — 
serial prod. USA 19.30 — Magazyn kato­
licki. 20.00—Wieczorynka. 20.30—Wia­
domości. 21.10—"Żar tropików— serial 
prod. USA 22.05 — Tylko w Jedynce.
22.50 — Magazy nio — program satyrycz­
ny. 23.00 — Diariusz — magazyn rządo­
wy. 23.10— Szwejki?—program wojsko­
wy. £3.25 — "Pegaz". 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 24.50 — "De- 
nuncjantka" — film psych, ̂ obycz. prod. 
niemieckiej. 2.20—Tryptyk: Pobór. Wcie­
lenie, Rezerwa
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Z  okazji urodzin  —  80-lecia 
Józefy i 83-leciaWładysława

Tomaszewiczów
najserdeczniejsze życzenia Rodzi­

com składa córka Alina z rodziną
(Ztm . 1103)

Pomagamy w  trybie pilnym 
ZAŁATWIAĆ DOKUMENTY 

do Roąji, Białorusi, na Uk­
rainę, do Niemiec

Dochodowe wyjazdy komer­
cyjne autokarem do Moskwy 
przez Warszawę, do Moskwy 
przez Ł 6di, do Budapesztu.

—  Dla młodzieży szkolnej w 
czasie ferii wyjazd turystyczny do 
Budapesztu.

—  Przed bożonarodzeniowa 
podróż do Medugortye —  cudow­
nej krainy.

Nr licencji 000011, VUnius, 
teł. 61-31-42,61-31-06.

(Za/n. 1060)

Redakcja
sprzedąje

AUTOBUS
"NEOPLAN"
w dobrym stanie 

technicznym, silnik z 
1990 r. 

Vilnius, tel. 61-31- 
67,61-31-06.

(Zmm. 1007)

OBSŁUGA WESEL 
P roponu jem y usługi muzy­

kantów, fotografa, gospodyń, samo* 
chody.

YUnius 64-23-32,76-99-06.
(Zam. 1068)

Nietradycyjną metodą 
LECZĘ  K R Ó TK O W ZR O C Z ­

NOŚĆ
(bez operacji).
YUnius. TeL 44-04-96.

(Zam. 1083)

KUPIĘ
w dowolnych ilościach po dobrą) 

cenie nikiel, nkhrom, ołów, brąz, alu­
minium, miedź.

YUnius, teL 76-87-44.
(Zam. 1102)

KUPUJEMY 
skóry wołowe I cielęce po umiar- 

kowanej cenie.
Yilnius, leL 75-37-98 w godz. 17-

19.
(Zam. 1009)

S ystem y zabezpieczenia sam o cho dów
Mamy coś  do zaoferowania 

i samochodowi taniemu i bar* 
dzo dorgiemu. Jak też zamki 
MUL-T-LOCK.

Al. Laisv£s 77, 2056 Y il­
nius, tel. 47-01-29.

(Zam. 087)

SPRZEDAJEMY 
DREWNO OPAŁOWE. 

Odbiór w Mejszagole. In­
form acja pod numerem 
tel. 22-15-36.

(Zam. 83-D)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 0 0  RAZU!

Pracujemy kaidy dzień od godz 9 do 20. 
Vrublevskio 2, koło placu Katedralnego,

V »n iw .tt l.2 2 ?0 1 7

AGENCJA REKLAMOWA Z POLSKI 
zatrudni 

przedstawicieli handlowych 
na Litwie. Spotkanie informacyjne 

13.Xi.94 o godz. 12.
Adres: Vllnlus, Dariaus Ir Gireno 50-30, tel. 266729. 

Nawiążemy kontakt z zakładami poligraficznymi.
- i  - '  (Zam. 1112)

UCZĘ potocznego języka litewskiego oryginalną pezyćpleszoną metodą z 
pomocą magnetofonu. Vilnius, teL 424)1-93 od godz. 20.

(Zam. 1071)

SKUPUJE I  SPRZED^
wyroby Jubilerskie, i k w  

złoto, platynę, ordery L e y *  
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od raiai 
Zwracać się: Nau|*r4|. 

30, Yilnius, leL 26-15-51 
(Zam.

EKRANY
PERGALĆ —  "Zwariowali* s 

dzień" (U S A ) —  o  1130,1330151  
1730,1930.

LIETUYA—  "1 spragniona kni»i. 
ta" (U S A ) —  o 12,14,16,18,20

VILNIUS— "Szybkość (USA\ 
o  11.15,13.20,1530,17.40, 1956̂  
foyer do 19 JCI— Kiermasz (godz. ii. i

HELIOS —  1 sala —- TU iĄ .  < 
(U S A )— o 11,13,15,17,18.50,20.#
II wideosala —  "Park jurąJskT (USa{ 
—  o 1150,14.10,1850; "Robol mL 
ęJant-4" (U S A ) —  o  16.10; *L *l 
przykrości" (U S A ) —  o  21. 7"* !

VINGIS —  "Władca zwiemt.r 
(U SA ) —  o  15; "Godziny beznadzfal. 
noścr (U S A )— o 17; Tolidaobma. 
Jowa" —  018.45.

AUŚRA —  Tm m in ^ iiji 
(Francja) —  o 1030, 1420,18.10 
19.50; "Miłość I kule" (USA) — ń 
12.20,16.10.

" " " " / / / / /
Skupujemy od przedsiębiortw i 

poszczególnych osób

Z Ł O M

metali żelanych i stali nierdzewnej
Zwracać się: 
y iLN IU S
Naujoji VHnia —  teL (22) *7-35-10 
AukSIleJI Panciiai —  IcL (22) *4-01-41 
AKMENfc —  UL (295) 4-6S-60 
ALYTUS—  leL (235) 5-76-24 
B1RŻA1 —  tcL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS —  leL (229) 5-14-12 
JONAVA —  l*L (219) 5-26-60 
KAUNAS —  UL (27) 23-S0-7S 
KfiDAINIAI —  Id. (257) 5-03-63 
KLAIPĆDA —  leL (261) 3-20-33,7-05-66 
M ARUAM POLĆ —  teL (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS —  leL (254) 6-04-03,6-20-05 
ROKIŚKIS —  leL (27S) 5-29-78 
Ś IAUU AI —  leL (21) 49-40-7S 
ŚILUTĆ —  leL (241) 5-16-59 
TAURAGĆ— leL (246) 5-25-72 
UTENA —  leL (239) 4-07-22 
YARŻNA —  leL (260) 5-10-79

Z  klientami rozliczamy się od rant.

KALENDARIUM
• Sobota (12JQ) jest 316 dniem 

1994 r. D o końca roku 49 dni.
* Znak Zodiaku —  Skorpion.
* Imieniny: Krystyna, Materna 

Renaty, Witolda.
• Wschód Słońca —  7.43, zachód 

— 16.23. Długo& dnia 8 godz. 40 mm.
Niedziela (13JO)
* Imieniny. Mikołaja, Stanisława.
* Wschód Słońca— 7.45, zachód 

— 16.21. Długość dnia 8 godz. 36 min.
Poniedziałek (14JO)
• Imieniny: Emila, Rogera, Senfi- 

ma, Wawrzyńca.
• Wschód Słońca —  7.47, zachód 

— 16.19. Długość dnia 8 godz. 32 mk

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 12 listopada 
zachmurzenie z przejaśnieniami, be 
opadów, wiatr wschodni, umiarfewa* 
ny. Temperatura 4-6 stopni mnan.

W  ciągu następnych dwóch dw 
bez opadów. Temperatura w nocy 4-9- 
miejscami do i 3 stopni mrozu, wdriri 
1-6 stopni mrozu.

Dyżurni wydania: 

Lucyna DOWDO 
Jan LEWICKI 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO
Bronisława MICHAJŁOWSKA
Marian BOGDZ1UN

K U R I E R
W ilerisk i

Dziennik 
społaczno-potttyezny Sejmu 
1 Rządu Republiki Utewsldej. 
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